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Rząd madrycki
zwrócił się o zawieszenie broni

ł m n i

Powstańcy zdobyli Badajoz
Lizbona 14 sierpma. (PAT). Radjoclub portugalski podaje, jak twierdzi, ze źródła 

absolutnie pewnego, że rząd hiszpański zwrócił się do jeduego. z mocarstw obcych z 
prośbą o pośredniczenie pomiędzy powstańcami a legalnym rządem madryckim w spra 
wie zawieszenia broni. Radjoclub potwierdza następnie wiadomość o zajęciu przez po­
wstańców Anteąuerra i Marbelallora oraz o wylądowaniu w Algeciras nowego trans­
portu 2.0u0 żołnierzy marokańskich.

Radjoclub podaje dalej, że kolumna pik, Yague rozpoczęła wczoraj wieczorem  
atak na Badajoz. Atak poprzedzony został ogniem artyleryjskim, 3 samoloty pow stań 
cze bombardowały Badajoz, wyrządzając znaczne szkody. Kolumny powstańcze 
otaczają miasto, które ludność broni z okalających je murów. Dziś do Badajoz wkro­
czyło kilka powstańczych samochodów pancernych. Guoernator cywilny Badajoz. k tó­
ry przeszedł pieszo przez granicę portugalską jest w stanie wielkiej depresji. Oświad­
czył on, że nie jest komunistą i że chciał już dawno uciec ale milicja udaremmła 
ucieczkę, grożąc mu śmiercią.

Generał hiszpański Milan Astray, przybyły niedawno z Argentyny, udaje się do
Sewilli, gdzie obejmie dowództwo nad hiszpańską legją cudzoziemską.

Zdobycie Malagi
celem akcji pow stańców  na południu

Rzym, 14. 8. (PAT). Korespondent „Triibu- 
ny“ ogłasza wywiad z gen. Dano. który oświad 
czy t że wojska jego osiągnąć mają dwa cele, 
a mianowicie zdobyć Malagę i Badajoz. Miasto 
Badajoz zostało właściwie już zdobyte przez 
powstańców, ponieważ samoloty stwierdziły, 
że na domach powiewają białe chorągwie. Woj 
ska powstańcze posuwają się jednak naprzód 
powoli i ostrożnie hy uniknąć zasadzek. Akcja 
w kierunku Malagi posiada znoznie większe 
znaczenie, ponieważ port ten stanowi główną 
bazę aprowizacyjną floiy rządowej. Po zdoby­
ciu Malagi, przeciw której działa przeszło 3 tys. 
żołnierzy, uzbrojonych w karabiny maszynowe 
i artyierję. będzie można przerzucić znacznie 
większe siły powstańcze z Mnrokka na kon­
tynent.

Walka dokoła M alagi lit r o z g o r z a ła
Rabat, 14. 8. (PAT). Według nifpojwier- 

dzonych dotychczas depesz radjowych. dokoła 
Malagi, która jest celem gwałtownych ataków 
powstańców, toczy się zacięta walka. Wysłano 
tam posiłki wojskom rządowym. Samoloty pow 
stańcze bomóardowały port w  Maladze, trafia­
jąc znajdujące się tam statki.

Krążownik rządow y zatopiony, czy nie ?
Malaga, 14. 8. (PAT). Samolot powstańczy 

bombardował krążownik rządowy ,,Jaime 1 •
Jeden pocisk uszkodził ster okrętu i zabił ma­
rynarza, a 5 ranił. W szystkie stojące na 'ot- 
wicy w porcie okręty ostrzeliwały z armat i ka

rabinów- maszynowych samolot, który wkrótce 
zniknął w oddali.

Gibraltar, 14. 8 (PAT). Radiostacje w Se­
willi, Tetuanie i Ceucie podały, że krążownik 
rządowy „Jatme 1“ zatopiony został przez 
powstańców pod Malagą.

Gibraltar, 14. 8. (PAT. Reuter donosi, że 
wbrew twierdzeniu radjostacji powstańczych, 
krążownik rządowy „Jaime 1“ nie został zato­
piony. Jedna tylko bomba rzucona z samolotu 
postańczego. trafiła w okręt, wyrządzając zresz 
tą dość poważne straty. Szalupa krążownika 
wysadziła na ląd kilku rannych marynarzy.

Stan liczebny w ojsk  ' W .
Paryż, 14. 8. (PAT). K orespondent „Petit 

Parisien“ w Taugerze podaje szczegóły o sta­
nie liczebnym rekrutowanych przez gen. Frań 
co oddziałów w Marokku. W edług pierw otne­
go planu mobilizacyjnego gen. Franco miał 
zaciągnąć do szeregów 30 tys. żołnierzy tubyl­
czych. Wobec jednak braku pieniędzy i nie­
chęci ze strony tubylców, zdołał ściągnąć za­
ledwie 5 tys. żołnierzy. W ysłane dotychczas do 
Hiszpanji oddziały tubylcze liczą 8.500 ludzi. 
W garnizonach Marokka pozostało 12 tys. r v  
gularnyeh iwojsk, które nie mogą być wysłane 
do Hiszpanji wobec konieczności zapewnienia 
pmządku w strełie protektoratu. Duch wojsk 
tubylczych nie jest podobno zbyt dobry ze 
względu na nieregularne w ypłacanie. żołdu. 
Efektywy legji cudzoziemskiej „Tierco“ wy­
słane do Hiszpanji, sięgają 4,500 ludzi.

wojsk rządowych donosi o gw altownem ostrze 
Jiwaniu przez artyierję powstańczą koszar w 
liyiedo. Flota rządowa ostrzeliwała odcinek 
wybrzeża między Malagą a Algeciras.

Sam oloty pow stańcze  nad m. Irun

Kupili tylko w j r o o e r j i  im św. Turesy

S t e f a n a  H-YŁY
KRAKÓW, UL. WISLNA 6. 
Przez s ie r p ie ń  ( a n t a  s p r z e d a ć  w ó d
ftOLOftSKfcll p e r iu m  oryginalnych  
i na wagę, pudrów, różu, szczotek, 
gąbek, irchy i w szelkiej galanterji 

toaletow ej.
Prosimy skorzystać. W arto nawet zapas uczynić.

Irun, 11. 8. (PAT.). Około godz. S-pj dwa . 
samoloty pows^ńiigeSfprzelęęialy nad Irun, zrzuciły one kilka bomb. z których trzy padły 
Pentaria i Pesajes na wysokości około lodu m ..|na  ogród szpitala w Irun. a jedna w Pentaria.

Powstańcy bombardują San Sebastian
San Sebastjan, 14. 8. (PAT.). Wczoraj nad 

miastem ukazało się kilka samolotów powstań­
czych, które rzuciły 5 bomb. Celem lotników 
był gnaeh narodowej konfederacji pracy, ka­
pitanat generalny i stary rynek, na którym 
gromadzi się zwykle dużo ludzi. Bomby jed­
nak nie trafiły. Jedna z nich upadła na kościół 
St. Martiai. druga w pobliżu starego rynku. 
Ofiar w ludziach nie było, są natomiast strały 
materjalne. W dalszym ciągu swego lotu sa­
moloty rzuciły 3 bomby na lotnisko Lasarte, 
6 kim. od San Sebastian, gdzie są hangary 
lotnictwa rządowego, lecz i tu bomby podob­
nie chybiły, padając na pole.

Hendaye, 14. 8. (PAT.). Donoszą tu, że 
tom ’ ardowanie San Sebastian staje się coraz 
bardziej gwałtowne Na miasto rzucono prze­
szło 60 bomb, co pociągnęło za sobą wiele 
ofiar. Krąży pogłoska, że okręt powstańczy 
„Almirante Cervera“ zatrzymał się przed San 
Sebastjan, a jego dowódca miał jakoby wysłać 
ultimatum, grożąc bombardowaniem, jeżeli 
miasto nie podda się przed północą. Pogłoskę 
tę należy przyjąć z zastrzeżeniami

Przed atak iem  w ojsk  p o w s t a ł y c h
Paryż, 14. 8. (PAT.). Jak donosi korespon­

dent „Figaro’1 w San Sebastjan panować ma 
nastrój paniki. Atak wojsk powstańczych ocze­
kiwany jest z godziny na godzinę. Komitet re­
wolucyjny sprawujący w mieście władzę, wy 
dr': rozkaz do milicji. bv każdy noszący broń 
udał się natychmiast na wyznaczone pozvcje. 
W razie niewypełnienia powyższego polecenia, 
każdy milicjant, spotkany z bronią poza sta­
nowiskiem. jakie zostało mu wyznaczone, zo­
stanie rozstrzelany. W mieście odczuwać się 
daje brak wody. Transport kai-tofli. oczekiwa­
ny z Francji, nie nadszedł, wobec tego zaczy­
na się odczuwać również brak środków żyw-, 
nościowych.

Rozwiązanie zakonów
Madryt, 14. 8. (FAT.). Minister sprawiedli­

wości opublikował dekret, rozwiązujący tytu 
łem zarządzenia prewencyjnego wszystkie in­
stytucje zakonne i stowarzyszenia religijne, 
które w jakiejkolwiek formie brałyby udział 
w obecnym ruchu powstańczym.

Na wszystkich frontach powstańcy idą naprzód
Burgos. 14. 8. (PAT). Oficjalny komunikat 

owistaóców podaje, że na frontacl Somosier- 
y i Guadarramy dzień dzisiejszy upłynął >po- 
ojnie. Kolumny ruchome w dalsrwn ciągu 
powodzeniem posuwały się naprzód Ea w  

ych odcinkach. Armja południowa posuwa 
[e w kierunku Merida, a kolumny z Kor doby 
Grenady dotarły do wywnaraonych punktów 

■ prowincjach tejże nazwy. Komunikat dono- 
i następnie o zniszczeniu gniazd oporu wojsk 
sadowych i w sporni®a o zdobyciu materjału 
rpjp-nnego z zahramu jenców.

Specjalny korespondent Havasa podaje, że 
a o d c in k u  Irun powstańcy zajęli miejscowość 
reutas o 3 kim. od Irun. Według wiadomości

nadesziych do Burgos, poddanie się powstań­
com miasta Bilbao jest bardzo bliskie.

. . .opanowują nrow. Badajoz
Burgos, 14. 8. (PAT). Główna kwatera 

powstańców komunikuje, że. wojska marksi­
stowskie są w odwrocie w prowincji Badajoz 
i że dowódcy tych wojsk przygotowują się do 
przekroczenia granice portugalskiej. W pro­
wincji Nararra powstańcy w dalszym ciągu 
posuwają się w kierunku San Sebastian.

. . .ostrze liw u ją  Oviedo, f lo ta  r z ą d o w a  
3  ę  rew an żuje

Madrrt. 14. 8. (PAT). Główna kwateia

Paryż, 14. 8. (PAT.). Przewodniczący sb- 
nackiej komisji spraw zagranicznych Beranger 
zamieścił w „Tribunie des nations“ artykuł 
p. t. „Misja gen. Gamelin1*, w którym podkre­
śla m. in., że układy dyplomatyczne i wojsko­
we, łączące Polskę i Francję nigdy nie prze­
stają być podtrzymywane z jednej i drugiej 
strony. Narody tak rycerskie i lojalne, jak 
Polska i Francja, nigdy nie mogły żywić my­
śli wyparcia się kiedykolwiek wzajemnych zo­
bowiązań faktycznych i moralnych, które na 
nich ciążą.

Omawiając politykę zbliżenia polsko - nie­
mieckiego, która wywołała w pewnym sensie 
nieufność ze strony francuskiej, sen. Bpranger 
podkreśla, że dyplomacja polska zawsze pro­
testowała przeciwko wszelkim podejrzeniom 
z tego tytnlu, utrzymując, że mogła doprowa­
dzić do porozumienia z Niemcami, nie naru­
szając w niczem zobowiązań wobec Francji 
i że układ polsko ■ niemiecki jest czynnikiem 
dodatnim w Europie. Argument powyższy — 
konkluduje sen. Beranger — był najzupełniej 
szczery. Misja gen. Gamelin w Warszawie bę­
dzie miała na celu położenie kresu wszelkim 
pozorom nieporozumień polsko - francuskich. 
T inna  ona skonsolidować zr.iązek, wynikający 
ze wspólnoty interesów, jak i solidarności hi­
storycznej.

Komentarz „Temps’a“
Paryż, 14. 8. (PAT.). „Temps“ w artykule 

wstępnym omawia znaczenie wizyty gen. Ga- 
melin w Warszawie, podkreślając, iż wizyta ta 
budzi żywe zainteresowanie. Dziennik przypi­
suje wizycie tej znaczenie polityczne mimo, iż 
ma ona charakter czysto wojskowy j utrzy­

mana jest w ramach obowiązującego oba kraje 
sojuszu. Gen. Gamelin nawiązał kontakt z gen. 
Rydzem Śmigłym w celu rozważenia kwesty] 
technicznych, wynikających z układu polsko- 
francuskiego. Francja i Polska daleka jest od 
jakiejkolwiek akcji politycznej, mogącej zamą­
cić atmosferę międzynarodową. Rządy Francji 
i Polski nie powinny jednak zaniedbać żadnpj 
okazji do zacieśnienia łączących je węzłów 
i czuwania nad skutecznością tych układów.

„Front Ludowy'* przygotowywał 
powstanie w Chile

Santiago de Chile. (PAT) Władze wytar­
ły szeroko rozgałęziony spisek komunistycz­
ny, którego ośrodkiem były prowincje A faca-1- 
ma i Coąuimbo oraz zagłębie węglowe Ran- 
caqui, Porfrerillos i Chuąuicam eta. Partje le­
wicowe utworzyły niedawno „Front Ludowy“. 
który iw myśl wskazówek 3-ej Międzynaro­
dówki mia* w najbliższą niedzielę wywołać 
powstanie robotnicze. W miejscowościach gór 
niazych skoncentrowano silne oddziały woj­
skowe. Rząd zwrócił się do Izby o udzielenif 
pełnomocnictw dla stłum ienia rewmlty.

A rb itraż  rządow y w z a t a r g a ć  
p racod aw ców  i robotników w Grecji

Ateny, 14. 8. (PAT). W obecności premje^ 
ra Metaxasa został podpisany układ między 
reprezentantam i związków robotniczych i pTa 
codawców. Układ fpn określa minimum wyra  
grodzenia i przewiduje “wentualność arbitrf- 
żu rządoiwego.

02227898
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Konferencja dwóch szefów armii
i

Przygotowania do manifestacyj
Warszawa, 14. S. (Telef.). Ka tem at konfe­

rencji. którą odbyła się wczoraj w generalnym 
Inspektoracie Sił Zbrojnych prasa podaje, że 
przedmiotem jej było rozpatrzenie zagadnień 
czysto wojskowych, interesujących jedną i dru­
gą Stronę oraz wyznaczenie zasadniczych punk­
tów, co no których należy ustalić porozumienie 
między sztabami obu sprzymierzonych państw. 
W kołach miarodajnych twigrd/.ą. żc w c-zasic 
pobytu gen. Gamelin w \Y;u'azawie nie zapadną 
żadne definitywne doGyzjo i nastąpią one do­
piero podczas rewizyty gen. Rydza Śmigłego 
w Paryżu, która odbędzie się podobno już 
w początkach września. Wczorajsza konferen­
cja, która trwała dwie i pół godziny nie wy­
czerpała jeszcze poruszanych zagadnień, to też 
w ciągu następnych dni poheln gen. Gamelina 
w Wa rszawie prowadzone bed.l dalsze rozmo­
wy. .Dziś(pen. Gam/iin złożył bilety wizytowe* 
marszałkom Sejmu i Senatu.

Wczorajszy dzień pobytu 
gen. Gamelin w Warszawie
Warszawa, 14 ^ierpnia, (PAT)) P. prezes 

R ady riinimJ'"w gen. Siewoj-Skl;id.ko\vski- 
m inisier spraw  wojskow ych gon. K asprzyc­
ki. m inister spraw zagranicznych J . Bock 
szef sz.tahu głównego gen. Stachiew icz re ­
wizytowali w ciągu dnia dzisiejszego szefa 
francuskiego sztabu generalnego i wiceprze 
wodnicz.ącego Ka-jwyższej B ady W ojennej 
gen. Oamolin. W  godzinach południowych 
miniąjter spiaw  wojskow ych gon. K asprzyc­
ki podejm ow ał gen. Gamelin śniadaniem , w 
k tórym  oprócz w ojskowych wzięli również 
udział min. B eck i a.mb. Francji p. Koel — 
W ieczorem am basador F rancji Koc] w ydał 
na cześć. gen. Gamelin obiad, po k tórym  
w salonach am basady francusk ie j odbył się 
'•ńut.

W Wiedniu sądzą , że polityka Polski
nie ulegnie zmianie

Wiedeń 14 sierpnia. (PATj. Omawiając

tiónew a 14 sierpnia. (PAT). Ukonstytu­
owane przez kongres żydowski komisie 
ukończyły swe prace uchwaleniem szere­
gu rezolucyj.

Rezolucja komisji walki ekonomicznej 
bojkotu wzywa do dalszego bojkotu towa­
rów pochodzenia niem ieckiego. Rezolucja 
w sprawie Palestyny występuje przeciw Ara 
bom i wyraża solidarność wszystkich ży­
dów z żydami palestyńskimi oraz zwraca 
sic z anelem  do Ligi K arodów  i państw a 
m andatow ego do nioustępow ania wobec te- 
roru i w ypełnienia przyrzeczeń zaw artych 
w  deklaracji Balfonra. Rezolucja protestu 
Je przeciw ograniczeniom imigracyjnym w

Drugi dzień ciągnienia III klasy
Warszawa, 14. 8. (Telef.). W drugim dniu 

ciągnienia drugiej klasy Państwowej Loterii 
Klasowej padły w pierwszym i drugiem ma­
rnienia wygrane na numery następujące:
20.000 zł. na nr. 93.1-tO, po 10.000 zł. na nry 
4.830. 33.041. 01.781, 177.211, p0 5.000 zł. na 
nry 132.073. 135.140. 176.669. po 2.000 zł. na 
nry 60.781. 170.820.

W ciągnieniu trzoeiem i ezwartem padły 
wygrane: 50.000 zł. na nr. 116,708. 25.000 zł. 
na nry 100.720. 20.000 zł. na nr. ,30.976, po
10.000 zł. na nrv 73.050, 77.929. 45.521. po
5.000 zł. na n r y '.34.917, 184.300. 2.000 zł. na 
nry 5.960. 4L963, 51.094, 61.891, 116,074, 
137.500, 171.009.

GłEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 14. S. (Tek). Giełda dewizowa: 

Bola lid ja .36080. Berlin sprzedaż 213.98. kupno 
212.92. Bruksela , 89.58. Gdańsk sprzedaż 
109.20. kupno 99.80. Londyn 2G.7 t \o w v  Jork 
5.31 3 4. r .ir  \ ż 35.00. Praga 21.90. Zurych 
173.28. Wiedeń sprzedaż 99.20, kupno 08.80. 
Medjolan sprzedaż 42,00. kupno 41.80. Marka 
srebrna sprzedaż 150.00. kupno 115.00.

7% pożyczka staliilizacyjua 48.50. 3 % inwe­
stycyjna pierwszej emisji 64.00. .rtrupiej cmi ji 
62.25 dnlarówka 47.50. (

Akcje: Bank Pol.-lo 97.50, Warszawskie
•Tow. Fabryki Cukru 14.75. Węgiel 14.75. 
Korhłin -39.50. Ostrowice 28*50. Starachowice 
33.00. IV obrotach prywatnych pozycaka 
konsolidacyjna 4*00.

wizytę gen. Gamelin .p rasa  w iedeńska ob­
szernie cytuje głosy dzienników  polskich, 
wy rażając przytem  opinję, że (M ityka pol­
ska nie ulegnie zmianie.

Gen. Gamelin w centrum 
wyszkolenia piechoty

W ars*  wa, 14. 8. (PAT). Szef francuskie­
go sztabu generalnego i wiceprzewodniczący 
najwyższej rady wojennej gen. Gamelin zwie­
dził dziś centrum wyszkolenia piechoty w 
Rembertowie w towarzystwie min. spr. wojsk, 
gen. Kasprzyckiego, inspektora armji gen. Fa 
brycego oraz szeregu generałów i wyższych 
oficerów. Po zwiedzeniu odbyły się ćwiczenia 
wojskowe w terenie, po których min. gen. 
Kasprzycki wydał dla gen. Gamelin śniadanie 
w micjscowem kasynie oficerskie™.

Berlin, 14. 8. (PAT). .,Voelkischer Beobach 
fer“ zamieszcza dalsze rewelacje na icmat 
aktywności komunistów w Paryżu i decydują­
cej roli paryskiej centrali komunistycznej w

Palestynie, które byłyby czynem niespra­
wiedliwym i okrutnym  wobec najżyw otniej 
szych praw żydów.

Rezolucja w spraw ie em igracji stwier­
dza, że ograniczenia emigracyjne stosowa­
no przez w szystkie państwa, dotkliwie 
krzywdzą przedewszystkiem naród żydow ­
ski j domaga się, aby zainicjowano rokowa 
nia z odnośuemi rządami, Liga Karodów, 
Międzynarodowym Biurem Pracy, ceiem zia 
godzenia odnośnych przepisów emigracyj­
nych, oraz żąda- skoordynow ania działalno­
ści żvćlow>kiełi orgnniz.aeyj i podjęcia dzia­
łalności emigracyjnej w krajach posiadają­
cych odpowiednie warunki.

Warsz&wa, 14. 8. (Telef.). Prezydjum Rady 
Ministrów wysłało pismo do Związku Niż­
szych Funkcjonariuszy Państwowych w odpo­
wiedzi na memoriał, złożony przez tę organi­
zacje w sprawie poprawy płac najniższych 
grup uposażeniowych. Memoijal domagał się

JEDYNIE W DWÓJKACH PODWÓJNYCH 
WCHODZIMY DO FINAŁU.

W dwójkach podwójnych Polacy (Verey— 
Cstupski) w półfinałach zajęli drugie miejsce 
za. Australją, a-przed Węgrami, Szwajc&rją
i Brazylją. Ponieważ dwie pierwszo osady 
wchodź* do finału. Polacy zakwalifikowali Się 
do finału.

JAK STRACILIŚMY SZANSE NA ZŁOTY 
MEDAL W WIOŚLARSTWIE.

W związku z wypadkiem Verey’a na torze 
półfinału jedynek komunikują nam cn nastę­
puje: Po biegu w dwójce podwójnej krótka 
przerwa, jaka dzieliła ten bieg od biegu je­
dynek, nie pozwoliła Verey’ówi wypocząć, 
tern wjęoej, że zmuszony on był do zwiękneo- 
ńej pracy W obec pewnego osłabienia UsIud- 
skiego łprzebył ciężką grypę). Nie wypoczęty 
ruszył Yerey do półfinału jedynek, iecK po

Warszawa, 14. 8. (Telef.). Stolica przygo­
towuje się już do uroczystości jutrzejszego 
święta żołnierza. Wszystkie domy są dekoro­
wane sztandarami. Zw. Hallerczyków łącznie 
z kilku innemi organizacjami zamierza urządzić 
jutro w pohtdnie akaaemję, w czasie której 
ma przemawiać gen. Haller. Władze udzieliły 
zezwolenia na akademję, jednak są jakieś trud­
ności ze znalezieniem sali. Mówią, że Towa­
rzystwo Higieniczne, w którego sali miała się 
odbyć akademja, odmówiło udzielenia sali. 
Stronnictwo Narodowe urządza w kraju około 
20 manifestacyj. Program manifestacyj pod 
Radzyminem obejmuje złożenie wieńców na 
mogiłach, nabożeństwo, wysłuchanie przemó­
wień i defiladę przed władzami Stronnictwa. 
Już dziś w stronę Radzymina zmierzały z dal­
szych powiatów grupy zorganizowanych człon-

hiszpańskiej wojnie domowej. Wedrug tych do 
niesień, centrala paryska utworzona z chwilą 
wybuchu powstania w Hiszpanji, zajęta się prze 
dewszystkiem zdobyciem środków pieniężnych 
i dużych zapasów broni dla Frontu Ludowego, 
tkbrojono wielu komunistów miejscowych i po 
odpowiednikiem wyszkoleniu w walce ulicznej 
wysłano najkrótszą drogą do Hiszpanji. Cen­
trala. paryska, wciągnęła do swej akcji sowiec 
ką marynarkę handlową (sowtorgfłot). Sowiec 
kie statki handlowe przewożą potajemnie z róż 
nych portów broń dla Madrytu. W ścisłym knn 
takcie ze światową, organizacją Mopr komu­
niści prowadzą propagandę na rzecz hiszpań­
skiego Frontu Ludowego wśród uias roootni- 
ezyrh całego świata. Wreszcie do wypadków 
hiszpańskich wmieszał się międzynarodowy 
ruch bezbożników, co znalazło odbicie w stra­
szliwych ekscesach antyreligijnych.

Warszawa, 14. 8. (Telef.). Wśród sfer p-aw 
niozych rozeszły się pogłoski, żt w najbliż­
szych dniach nastąpi nowy zwrot w aferze Pa­
ry lei wieżowej. W poniedziałek ma przybyć do 
Warszawy sędzia śledczy Korusiewicz, dele­
gowany specjalnie do zbadania całej afery. 
Przyjazd jego nie będzie podobno poświęcony 
jedynie zdaniu riiłortu ministrowi sprawie-

podwyŻBEemia najniższej stawki uposażenio­
wej ze 100 zł. do 200 zł. miesięcznie. Odpo- 
iwiedż brami odmownie, gdyż rząd uważa za 
niewskazane zwiększanie wydatków w budże­
cie państwowym.

przebyciu około 1.500 mtr. doznał nerwowego 
skurczu mięśni żołądka i wskutek gwałtow­
nego bólu nie mógł dokończyć biegu. W -ten 
sposób nasze szanse na zdobycie złotego me­
dalu olimpijskiego przepadły.
POLSKA PO RAZ PIERWSZY ZDYSTANSO­

WANA W SZABLI PRZEZ NIEMCY.
Mecz w  szabli Polska—Niemcy w puli fina- 

łowoj zakończył się zwycięstwem Niemiec 9:3 
Pozatem Węgry wygrały z Włochami 9:8.

Pierwsze miejsce 5 mistrzostwo olimpijskie 
w szabli drużynowej zdobyły Węgry. Wiosć 
zajęli 2-ie miejsce. Niemcy dzięki zwycięstwu 
nad Polską zepchnęli nas z trzeciego na czwar­
te miejsce.

TAKŻE KOSZYKARZE PRZEGRYWAJĄ 
Z KANADĄ,

W półfinale koszykówki Kauada wygrała 
z Polską 42:15 (25:6).

ków Stronnictwa. Wielkopolska urządza wiel­
ką manifestację w Poznaniu, a Stron. Nam 
dowe spodziewa się wielkiego zjazdu na swem 
zebraniu okręgowem, którego program obejmu 
je o godz. 7 zbiórkę nu boisku Sokola, o godz.
10 wymarsz do hali na Targach, gdzie o grdz
11 ks. Nowak odprawi nabożeństwo, a kaz-i 
nie wygłosi ks. prałat Prądzyński. O godz. 12 
nastąpi pochód przez miasto na boisko Sokola 
i tam odbędzie się zebranie z przemówieniami 
mec. Oliohowskiego o komunizmie i idei na­
rodowej, red. Piszczą o Gdańsku i p, Nienudka
0 walce o Wielka Polskę.

Na obchód Stronnictwa Ludowego w Wierz­
chosławicach wyjechał urzędujący prezes Stron­
nictwa Ludowego p. Rataj. Do Wierzchosławic 
udaje się też kilku dziennikarzy krajowych
1 za ufa możnych z Warszawy.

Wicestarosta tarnowski p. Choczyńskt za­
rządził konfiskatę afiszów, ulotek i odezw, za­
powiadających w dniu 15 sierpnia manifestację 
chłopów z trzech powiatów w Wierzchosławi­
cach. Do starostwa w Tarnowie zgłoszono mia­
nowicie w ustawowym terminie podanie O ze­
zwolenie na urządzenie w Wierzchosławicach 
obehodn rnezniey ..Codii nad Wisłą11 z ndzia 
łem chłopów 7. powiatu tarnowskiego brze­
skiego i dąbrowskiego. Na dwa dni przed t e r ­
minem obehodn zezwolenie na wspólną, mani­
festację nic udzielono i polecono ją ograni­
czyć jedynie do powiatu tarnowskiego Zarzą­
dzenie przyszło za późno, żeby można było 
zawiadomić ludność powiatu brzeskiego i dąb­
rowskiego. to feż już dziś przed południem 
z wiciu stron powiatu brzatffiego i dąbrow­
skiego jechali chłopi furmankami i koleją Waz 
podążali piechotą ku Wierzchosławicom. Po­
sterunki policyjne po dworcach i na drogach 
rozpoczęły „spisywanie protokołów.

R e n tg e n o lo g
Dr. Ju lian  C h u d y k

p o w r ó c i ł  
Kraków, ul. Wl l ś na  9. Tal. 1*7-26.

Uchylona Konfiskata odezwy gen. H allera
W arszaw a, 14. siem ia fJH ef!). Z Byd­

goszczy donoszą, że tam tejszy Sąd Okręg, 
uchylił konfiskatę .Dziennika B ydgoskie­
go11, w którym  umieszczono izdezwę 
gen. H abera, w ydana z okazji 15 sierpnia,

Wyrok za obrazę Hitlera
Katowice. 14. 8. (Tolef.). Sąd w Gliwicach 

na Śląsku Opolskim wydał wyrok w procesie 
prezesa miejscowej polskiej organizacji ro­
botnika Aulicha, skazujący go zia obrazę kan­
clerza H itlera na 8 miesięcy więzienia.

dliwości z dotychczasowego przebiegu pracy. 
W przyszłym tygodniu należy się podobno spo 
dziewać noiwych sensacyjnych faktów.

Sanok przyjmuje licznych goscS 
zjazdu górskiego

Sanok, 14. 8. (PAT). W dniu 14 bna. Jako 
w przeddzień zjazdu górskiego do Sanoka 
przybyły już wszystkie grupy regjonalne w 
liczbie około 5uG osób z własnomi orkiestra­
mi i chórami iw barwnych strojach ludowych. 
Wieczorem na stadjonic P. W. odbyła się za­
bawa. ludowa, zorganizowana celom poznania 
się. uczestników. Sanok wystąpił godnie na 
prwjecie gości przybywających pociągami 
z całego kraju i zagranicy. M. in. przybyły 
wycieczki ,z Ameryki, Czechosłowacji. Węgier, 
Niemiec i Austrji. Miasto jest bogato udeko­
row ane em blem atam i, a wieczorem zostało 
rzęsiście iluminowane. Na wzgórzach okolicz­
nych zapalono olbrzymie ogniska. Z władz 
i dostojników państwowych przybyli już do 
Sanoka celem wzięcia udziału w zjeździe pod­
sekretarz stanu w min. kom unikacji inż. Bob­
kowski i gen. Narbut-Łuozyński.

Czy R o ta ry  Club służy  m a s o n e r i i?
Warszawa, (Ag. „E cho“) Z obowiązku 

dziennikarsk iego  podajem y k rążą1'* pogło­
skę, iż loża masońska polska nawiązała 
obecnie ścisły kontakt z Rotary Clubem poi 
skini, k tó ry  skupia  w  swych szeregurii 
przedstaw icieli św ia ta  przem ysł owego. Tu 
eheem y przypom nieć, że do poD kiego Kuba­
ry, Olubu należą m. in. wieemin. K or-ak. 
sen. E vert, dyr. Jakubow sk i, pus. ■'kTifp- 
czyński, b. min. Tyszka. P rezes Banku Po! 
skiego. pos. B yrka, profesorzy: Lolh. P -  
like M łynarski, H. Mościcki. O. Bujwid, W. 
G oetel i inni.

— —  .00O00— —

K in o „PROM IEŃ" T. S . L. P o d w a le  6 .  Telefon 124-26
Jedna z największych atrakcji fi mowy eh całego świata. Największe arcydzieło filmowe

sezonu 1936 roku
U  A E f c I Y J i .  A l  D l  arcyfiim niebywałych przygód wg głośne, powieści
I I H r  1 1  M l *  D k w U U  R afaeli S ab atim agc reżyserował: Michasi
Curtiz. W roli głównej ■ aktorska rewelacia król aktorów ERROL PLYNN oraz jego piękna 
parterka Oliwia d a  Hawillaitd. — Ilustracja muzyczna: prof. Eryk Wolfgang — KorngoM

twórca ilnstr. muz. „Sen nocy letniej*.
Ceny letnie zniżone. — W sobotę o g. 3-ei, w niedziele o g. 10. l ‘i  i 3 pop. ceny porankowe

Rezolucje komisyj kongresu żydowskiego

Nainiższe uposażenia nie zostaną podwyższone

Anglia robi interesy na Hiszpanji
Londyn. 14. 8 (PAT). „News Chronicie14 podaje, że w ostatnich 3-ch tygodniach prze­

szło 30 samolotów opuścić miało w tajemniczy spesób Anglję, udając się do Hiszpanji. 8 
aparatów komunikacyjnych, które l&Bwo mogą być zamienione ria samoloty wojskowe 
odleciało wczoraj z Croydon. jedno z nich mają być przeznaczone dla rządu hiszpańskiego, 
a łnno dla powstańców.

Londyn, 11. 8 (PAT). Reuter podaje, że obowiązujące ustawodawstwo angielskie nie 
nakazuje samolotom cywilnym meldować władzom przed odlotem o kierunku podróży. Ko­
nieczność uzyskiwania zezwoleń na wywóz broni z W. Rrytanj: nie stosuje się do samo­
lotów cywilnych. Takie rozszerzenie systemu zezwoleń mogłoby być zadekretowane .przez 
rade ministrów, lecz obecnie, gdy więkczość ministrów jest nieobecna byłoby to trudne.

Paryska centrala komunistyczna działa

*—O0O—

Wieści z Olimpiady

Nastąoi nowy zwrot w aferze Parylew-czowe.

11327113
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Wielka rocznica
Mają się dziś odbyć w całym kraju uro­

czyste manifestacje w 16 rocznicę „Cudu 
nad W isłą44. Mają być tłumne 1 ma ich być 
dużo. Jest nawet emulacja między poszcze- 
gólnemi ugrupowaniami, które je organizu­
ją: — czyj obchód wypadnie lepiej, okaza­
lej, potężniej?

Dla wielu ludzi ten moment emulacji bę­
dzie w tym dniu najważniejszy. Nie dla nas 
jednak!

PRZERWANIE MILCZENIA.

W yraźmy naprzód najżywsze zadowole­
nie z tego powodu, że rocznicę „Cudu nad 
W isłą'4 zaczyna się  wreszcie w Polsce obcho 
dzić tak uroczyście. Za lat kilkanaście, kil­
kadziesiąt będą się Polacy pytali, dlaczego 
przed rokiem 1936, tak tendencyjnie omija­
no tę wielką rocznicę, — dlaczego tylko 
skromne koła ludności obchodziły ją i to 
bez rozgłosu, jakby t  pewnym lękiem, by 
okrzyki na cześć bohaterów r. 1920. przy­
padkiem nie były zbyt głośne, — dlaczego 
wreszcie na w yżyny prawie „święta naro­
dowego4' próbowano windować inne roczni 
ce, ani ważne, ani podniosłe?

I ci Polacy za lat kilkadziesiąt nie będą 
mogli znaleźć rozsądnego usprawiedliwie­
nia tych naszych zaniedbań. To też —  pow 
tarzamy — trzeba wyrazić najżywsze zado­
wolenie z powodu, że nareszcie zrywamy 
i  milczeniem o r. 1920. i nareszcie zaczy­
namy czcić bohaterstwo naszej armji z tego  
roku 1 mądrość jej wodzów.

Pokazuje się, że prawdy nie można za­
bić. Można ją skryć na pewien czas, ale nie 
na zawsze!

WIELKOŚĆ MILITARNA.

ZJEDNOCZENIE, toczy się nie tylko o granice państwa, ale 
D laczegóiby zresztą Bóg nie miał błogo 0 8ara.f  dusz9 narodu. . . .

sławić polskiemu orężowi w r. 1920? Alboż ' D n i te« °  zjednoczenia brak, choc nie- 
to nie był — rzadki w dziejach wojen — bezpieczeństwo nie jest mniejsze, aczkol- 
autentyczny wypadek wojny między sługa- w ieJl n,e bezpośrednie, 
mi Boga, a siłami ciemności? Alboż Polska' /e g c r o c z n e  ° bcbody. ’;Cudu nad W,słą 
nie pełniła wówczas roli autentycznego oddadz? g r o d o m  i państwu wielką przy 
„przedmurza chrześcijaństwa44 przeciw An- sługę, jeśli się przyczynią do zjednoczenia.
tychrystowi?

Historja ma sw oje ,.analogie44. Mówią 
nawet, że się powtarza. Któż wie, czy oży

jeśli wszystkim rozbieżnie idącym organiza 
cjom uświadomią wspólne cele wynikające 
z ideologii tego historycznego wydarzenia.

wioną,' a zdradziecka" (pod” firmą „ F ro n Y  - J e S i  “ y ™ * 0™ kierującym j  państwem  
Ludowego41) akcja komunizmu nie gotuje 
Polsce czegoś w rodzaju roku 1920? Oczy­
w iście w innej formie.

ułatwią zrozumienie prostej — zdaje się — 
prawdy, iż warunkiem zjednoczenia narodu 
jest atmosfera zaufania, a tej nie da się

Przed laty 16 naród zwycięsko odparł 08iogn?ć bez spełnienia tych sprawidliwych 
najazd hord bolszewickich. Odparł dzięki, P°stuiatów politycznych 1 społecznych, któ-
duchowemu zjednoczeniu, które tem było 
doskonalsze, żeśmy w szyscy czuli, iż walka

re dziś, masy głośno i dobitnie stawiają.
j .  p .

W roku 1920. tkwi wielkość. I to pod­
wójna: wojskowa i narodowo-spoleczna.

Jeden z wysokich oficerów, który brał 
czynny i ważny udział w tych wypadkach, 
opowiadał mi, żę, gdy się rozpoczynała w y­
prawa na Kijów, wówczas Marszalkowi P ił­
sudskiemu powiedział:

—  Komendancie! Gdy się o takiej w y­
prawie myśli, to żołnierz powinien mieć 
dwie pary dobrych butów, a nie ma jednej 
porządnej.

Wyprawa kijowska była ryzykiem. W y­
gląda dziś jak poryw romantyzmu wojsko 
wego i budzi echa wielkich wypraw Cnro 
brego. Jednak była ryzykiem, które miało 
swoje następstwa.... Armja bez rezerw, woj­
sko niezaopatrzone należycie, roztapiające 
się w bezkresach Ukrainy — to wszystko  
musiało mieć następstwa Prawa wojny są 
prawami wojny. Działają nieubłaganie, bez 
litości, jakby automatycznie...

Ale, gdyby nie ta „felix culpa44, nie by­
łoby tego, co nazywamy „Cudem nad W i­
słą", — nie byłoby tego wspaniałego zwy 
cięstw a, które Europę wprawiło w podziw, 
a które — według recepty poety na zw y­
cięstwo — złożyły  się: „genjusz wodza, bo­
hatera męstwo44.

Bo te obydwa współczynniki zwycię­
stw a dopisały. Genjusz autorów planu stra­
tegicznego i męstwo mas żołnierskich, które 
płomieniem najwyższej wzniosłości buch­
nęło w postaci Ks. Skorupki.

Jest więc co czcić!

MOMENT „CUDOWNOŚCI44.

Rok 1920 był ponadto przejawem wiel­
k iego narodowego czynu. Tylko dlatego 
wawrzyn zwycięstwa opromienił sztandar 
polskiej armii wówczas, że się naród skupił, 
zjednoczył, że s ię  stał jak posąg z jednej 
bryły, i e  żołnierz walczący czuł za sobą g o ­
rący oddech woli całego narodu 1 widział 
cały  naród w pogotowiu wojennem.

Zjednoczenie narodu było tak doskona­
łe , a akcja wojskowa była tak znakomita, 
i e  — zaczęto mówić o „cudzie".

Uparci wolnom yśliciele i równie uparci 
czciciele jednostki potraktowali wzgardli­
wie to określenie.' Niech przyjmą —  i jedni 
i drudzy — do wiadomości, że to nazwanie 
mimo ich sprzeciwów pozostało i pozosta­
nie po w szystkie czasy. Jest w nim sens i 
jest w nim prawda.

Opatrzność prowadząc narody przez 
dzieje nie zwykła interwenjować w aureoli 
Bóstwa. Posługuje się zwykłym i śmiertelni­
kami I taki „sens44 ma to określenie... A, 
jeśli chodzi o „prawdę44, to może niedaleki 
już czas, kiedy się pokaże, jak ci śm iertel­
nicy czuli się bezsilnymi wobec wydarzeń
i niezdolnymi. I — o  ile mię pamięć nie my
ii _  to wszyscy oni, bez wyjątku, uważali
sobie za obowiązek podziękować Bogu __
nie sobie — za zwycięstwo

Przegląd prasy...
K o n tro la  s a d u  w  W iln ie

W  zw iązku z przybyciem  d e lega ta  Min. 
Sprawiedliwości, p. sędziego K aczyńskiego, 
do W ilna dla przeprow adzenia kontroli w 
tam tejszym  Sądzie Okręgowym  i A pelacyj­
nym, „W ieczór W arszaw ski" donosi z W il­
na:

„Przyjazd sędziego Kaczyńskiego nastą­
pił zaraz po wyjeździe na urlop, z którego 
ma już nie powrócić na swe stanowisko 
prezesa Sądu Okręgowego w Wilnie, p. Ka. 
duszkiewicza, i wykryciu nadużyć, popeł­
nionych przez komornika, urzędującego w 
Węinie — Wojciechowskiego. Jak twier­
dzą, obie te eprawy spowodowały przyjazd 
delegacji. Istotnie komisja specjalnie dłuż­
szy czas poświęciła badaniu sprawy nadu­
żyć wyżej wspomnianego komornika. Na­
dużycia te sięgają, kilkudziesięciu tysięcy 
złotych.

Wojciechowski znany był już dawno 
z życia ponad stan i uprawiania z wielkim 
zamiłowaniem gry hazardowej w karty. Już 
w roku ubiegłym był on, na skutek pew­
nych skarg, zawieszony w czynnościach, 
jednak natychmiast z polecenia prezesa 

‘ Sądu Apelacyjnego został przywrócony do 
swych czynności. Dopiero teraz ponoć skar­
gi szeregu instytucyj, które doszły bezpo­
średnio do ministerstwa Sprawiedliwości), 
spowodowały już nietylko zawieszenie Woj 
Ciechowskiego, lecz i aresztowanie go i osa­
dzenie w więzieniu na Łukiszkach. Jak sły­
szymy Wojciechowski chełpił się ze swych 
dobrych stosunków z niektórymi dygnita­
rzami wileńskimi, a m. in. z urlopowanym 
dziś prezesem Kaduszkiewiczem. który był 
człowiekiem również towarzyskim... Ponie­
waż „kontrola44 zatacza coraz szersze kręgi 
i dla udzielenia wiadomości są. do sędziego 
Kaczyńskiego wzywani już i adwokaci wi­
leńscy — cała ta sprawa nabiera posmaku 
sensacyjnego. Są tacy, którzy twierdzą, jż 
min. Grabowski, który wykrył aferę Pary- 
lewiczowej, dla błahych powodów nie mógł­
by zarządzić w Wilnie tak szczegółowej 
kontroli44.

O  o d b u d o w ą  z a u fa n ia  
p o lity c z n e g o

G azeta Polska" rozw ijając swój nowy 
„program  gospodarczy" (k ry ty k a  deflacji, 
a  w ołan ie  o „ak tyw izację" życia gospodar­
czego i etatyzm ) dochodzi do następujących 
w niosków:

„Jesteśmy zdania, że, zwłaszcza w Pol­
sce i w obecnych warunkach, żadna — teo­
retycznie nawet idealna — polityka gospo­
darcza nie przyniesie dobrych wyników, o 
ile nie będzie prowadzona w atmosferze 
wiary w stabilizację stosunków. Odbudowa 
tej wiary jest więc wstępnym warunkiem 
powodzenia każdej polityki. Z różnych po­
wodów — stan obc«ny w tej dziedzinie nie 
jest zadowalający.

Tylko w sprzyjającej atmosferze psy-, 
chicznej uda się nowa polityka gospodar-1 
e&a. Polityka ta  zaś — naszem zdaniem — j 
powinna być „aktyw ną44. Nietylko •dlatego,; 
że dotychczasowa t. zw. deflacyjna nie 
wzbudziła dostatecznej wiary w społeczeń­
stwie, ale i dlatego, że do aktywnej polity­
ki skłania nas zarówno konieczność szyb­
szego rozwoju bardzo niskiej w Polsce kul­
tury materjalnej, jak i nasza pozycja geo -, 
graficzna44.
Cenine je s t  to  w yznanie „G azety P o p ! 

sk iej", że „atm osfery  w iary" w Polsce w ie-i 
le niem a.' S tąd  wniosek: — należy ją  stwo-j 
rzyć, Lecz, jak ?  .Oto — pytaniej

„P rz e le w a n ie  krw i- 4 
p rz e z  ł y d ó w  w  r. 1920

Żydow ski „Now y D ziennik44 oburza się 
na nas za a rty k u ł o żydach, k tó rzy  w r. 1920 
„przelewali k rew " za Polskę. Pisze, że po 
dane w tym  artyku le  dane opierają się

„bądżto na endeckim autorze (Sobieski) 
bądźto na powtarzaniu krzywdzącej(?) Ży­
dów Iegendy(?) o ich stanowisku podczas 
wojny polsko-bolszewickiej. Te cytaty nie 
potrafią obalić notorycznego faktu, że w ro 
ku 1920. cala młodzież żydowska narówni 
z młodzieżą polską stanęła do dyspozycji 
Rady Obrony Państwa, zgłaszając się ocho­
tniczo do szeregów. Dezerterzy bez wzglę­
du na wyznanie ponieśli zasłużoną karę. 
Podatek krwi, złożony przez społeczeństwo 
żydowskie w tej wojnie, był równie obfi­
ty, co ludności polskiej44.
W olne żarty , panow ie syjoniści! Prof. 

Sobieski by ł „endekiem ", a le  by ł i h isto ry  
kiem  sum iennym  ‘i uczciwym ... P anow ie 
sy jon iśc i pom ijają stw ierdzony przez nas 
£ a k t, że o zdradzieckiej roli części żydów 
''.W r. 1920 mówią kom unikaty  Sztabu Jen e- 

rałnego i tacy  nie „endecy4', ja k  Ja n  Dąb- 
ski. To przecież już nie „ legenda", lecz fak­
ty.
Co M « t y  wizyta gen. Oamellnf

Prot. S troński om awia w „Polonii" pró­
by  podejm ow ane przez F ranc ję  celem napra  
wy stosunków  z Polską (B arthou, Laval), 
— próby bezskuteczne.

„Tymczasem — pisze — konieczność 
budowania zabezpieczeń przeciw zbrojeniom 
i zamysłom Trzeciej Rzeszy sprawiła, że 
Francja weszła w maju 1936 r. w układ 
wzajemnej pomocy przeciw napadowi z Ro. 
sją, podobnie jak Czechosłowacja, co do­
konało się, wobec uchylania się p. pułk. 
Becka od wszelkiego współdziałania na 
rzecz zabezpieczeń przed Trzecią Rzeszą, 
bez nas j poza nami, a zatem niekorzyst­
nie, a co jednak jest dzisiaj i pozostanie 
dla Francji ważnym czynnikiem jej polity­
ki na rzecz pokoju także w Europie wscho­
dniej.

Z tą samą gotowością, którą we Frań-, 
cji okazywano stale od dwu i pół lat na 
rzecz napTawy stosunków polsko-francus­
kich i nadania pełnej treści Bojuszowi na­
szemu. zjawił się obecnie w Polsce gen. 
Gamelin, wódz naczelny armji francuskiej, 
a nawiązanie styczności bezpośredniej z 
gen. Ryćłzem-Śmigłym, który w jesieni ma 
się udać do Francji, jest może wreszcie tym 
razem oznaką, że skończyła się polityka 
przewagi t. xw. przyjaźni z Niemcami44.

Literatura nienawiści
narodowej

Żyjem y w czasach w ybujałego  n acjo  
nalizmu. N arody nie chcą żyć z sobą w 
zgodzie. A często w yciągają  ręce po cudzą 
w łasność. Pow staje naw et osobna literatu­
ra nienawiści. Prym  w niej wodzą Niem­
cy. Ale nie brak jej i w innych narodach.. 
Np. u W ęgrów.

B ukareszteńska p ra sa  cytuje ostatnio 
niecodzienne isto tn ie przejaw y tego szo­
winizmu. Oto wielki dziennik budapeszteń­
ski, „Pesti Hirlap4' rozpisał konkurs na 
u tw ory  poetyckie  w  duchu rewizji granic. 
N agrodzone (!) u tw ory  w yszły  w zbiorze 
p. t.: ...Sto pochodni"... A oto k ilka  wyjąt­
ków  z tego zbiorku „poezji"!

Pierw sza nagrodę w tym  konkursie 
o trzym ał Tamas Falu, k t ó r y  wprowa­
dziwszy na scenę arcyks. Józefa  Habsbur­
ga każe m u mówić:

„W alcząc o nasze tysiącletn ie granice, 
dom agam y się gór k tó re  o tacza ją  naszą oj­
czyznę w ęgierską. U m rzem y, jeśli tego  trze 
b a  będzie, ale nie zaznam y spokoju, dokąd 
nie odzyskam y swych k ra jów 44. T akże Mał­
gorzata Betblenowa, m ałżonka b. premjera, 
pisze: „Zdobędziem y znowu swe kraje i 
przed Bogiem przysięgam y, że W ęgrzy sło­
w a dotrzym ają". N iejald Erdttdy Elek pi­
sze: „N aród w ęgierski, zab ity  w Trianon, 
zm artw ychw stał. Słyszysz to s ta ra  Europo? 
Słyszysz brzęk broni, k tó rą  posiadają bo­
skie falangi w ęgiersk ie? Niech każdy  wie, 
że nie ma nic do szukania n a  naszych  
rów ninach. Tu M adziar jest panem  od ty ­
siąca lat. Niech więc zginą Serbł. Rumuni I 
Czesi. K raj te n  do nas należy, a do nikogo  
innego. N iech pamdyci nie mącą już snu 
grzebieni k arpack ich".

Józef Farago,, prof. liceum, więc wy­
chowawca m łodzieży woła: „Od w ielkiego  
Beczkeretu aż do Saba-tki nie ma nic in­
nego jak tylko groza i śmierć. Studnie i zró 
dla wszędzie w yschły. Słychać złorzecze­
nia i narzekania. Nienawidźcie Serbów! —* 
W obliczu całego świata wołajcie: Sprawie­
dliwości dla W ęgier... Burza szaleje nad 
Hunedoaru. tęskno jest w Ooua Sibiului, 
gorziko w  Sengeorzi. Nasz chleb .test gorzki, 
szkoły są zamknięte. Nienawidźcie Rumu­
nów! Krzyczcie do całego świata: SpTawie 
dliwości dla Węgier... —  W ezwania do 
walki odzywają się od Keimarku do Użho- 
rodu, w  Preszowie palą się domy, ludność 
cierpi głód, żyje w  nędzy. Ojcowska spuści­
zna znalazła się w  rękach bandytów. Synu 
mój do ciebie należy dziedzictwo zematy. 
Ta chwila nie może być daleka. Nienawidź* 
cie Czechów. Krzyczcie do całego świata: 
Sprawiedliwości dla Węgier".

Inny autor, doktor Farago, imiennik po­
przedniego, woła: „Nie schylim y się przed 
królem Herodem, nie poddamy się bandy­
tom. Nie pocałujemy ręlki prostytutki. Pozę  
staniem y panami i władcami. Nasza krew; 
poprowadzi nas do zemsty. Tylko cierpliwo  
ści. Zbliża się Madziar z bronią w  ręce, * 
chwila ta będzie dla bandytów gorzka I nie 
miłosierna*4. b

Pismo bukareszteńskie zaznacza, i e  na  
każdej stronicy tej antologii spotykam y się  
z takiemi epitetami w  stosunku do sąsiadów  
W ęgier, jak „bandyci4*, „tchórze", „hye- 
ny“, „nędznicy" i w  takich postaciach' przód 
stawiani są elicie towarzyskiej W ęgier Ru­
muni, Jugosłowianie i Czechosłowacy, któ­
rzy. zdaniem W ęgrów, nie mają prawa do  
życia  na ziemiach dziś przez nich posiada­
nych.

Jesteśm y przyjaciółmi narodu węgier­
skiego. Łączy nas z nim w iele więzów, tak  
natury ideowej, jak historycznej. A le prze­
cież każdy przyzna, że taka literatura nie 
może być tolerowana. Jest to literatura 
skrajnej nienawiści. W. K.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
Wyświetl* dziś czołowe arcydzieło tegorocznej produkcji europejskiej. 

Film, o którym prasa całego świata wyraża się * najwytszem uznaniem. 
PierwBzy film nowego wielkiego repertuaru ml l  ■■
jesiennego, reź. genialnego Anatola Litwaka l i  A  L  O  U  H  

Porywająca pieśń miłości (L'ZQUIPAflC)
W rolach głównych: Anna-Bslla i Jian Murat. Rewelacyjna; treść -  piękność- 
czar, artyzm, niewidziana gra, imponującn wystawa! Filmem tem rozpoczy­
namy cykl filmów nowego sezonu! — Ponadto w progromie najnowaze 

aktualności, między innemi Ostatnie z ćjęcia z Olimpjady!
Początek seansów w dnie powszednie o g.5, 7 i 9.10, w niedzielę o g. 3 pop4 
Porannki z powyższago filmu: w sobotę dnia 15 bm. o godz. 10 i 12 przedp' 
w niedzielę dn. 16 bm. o godz, 10 i 12 przedp. — Ceny miejsc od 50 gr
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Kronika kulturalna.
ORGANIZACJA LEKARZY 

KATOLICKICH.
V le Oftthołiąue*4 poświęca dłuższy 

M śykni organizacji lekarzy-kotolików, ktć- 
m  wie Francji -wykazuje coraz większą akty  
im ońć i skupia, w swych szeregach obecnie 
ęrtcszło  8.000 członków. O rganizacja ta, 
aoama jako ,,Societe St. L u c  (Towarzystwo 
■w. Łukasza), została, założona w roku 
4887 przez doktora Le Bele. Dziś obejmuje 
•cereg kirajów. Cen tra ł a ma swoją siedzibę 
IW Paryżu. Prezesem  jest zasłużony lekarz  
Ik . fta tea u . Na wiosnę 1937 r stosownie  
<b> życzenia Ojca św organizacja  lekarzy 
katolickich odbędzie w spólną pielgrzym kę 
do Rzymu. W  pielgrzym ce te j wezmą 
ld z ia l lekarze-kakolicy różnych narodow o­
ści.

EKSKOMUNIKA ZA CZYTANIE 
I PRZECHOWYWANIE KSIĄŻKI 

ROSENBERGA.
O ficjalny organ kurji b iskupiej w Berli­

n ie  w  ostatn im  swym zeszycie zw raca spe­
c ja lną  uw agę duchow ieństw a kato lick iego  
w  Niemczech na  niebezpieczeństw o, zaw ar­
te  w lek turze książki Rosenberga .,Mit XX 
W ieku41. „Zaznaczam y — pisze pow yższe 
p ism o — że czytanie i przechow yw anie 
książki zakazanej jest n iety lko  ciężkim grze 
chem  ale rów nocześnie pow oduje, że ten, 
k to  bez specjalnego pozw olenia swego ar- 
cyp aste rza  tak ą  książkę przechow uje lub 
czyta- au tom atyczn ie  podlega ekskom unice 
i nie m a praw a przyjm ow ania Sakram entów  
św .“

POLSKA W SZKOLE FRANCUSKIEJ.
U kazał się w Paryżu  k a ta lo g  książek  

tzko lnych  na rok  1936, jak o  zbiorowe w y­
daw nictw o 134 firm  w ydaw niczych francu- 
gkich. K ata log  zaw iera zarów no ściśle pod­
ręczniki szkolne ja k  i książki pomocnicze, 
bak zw aną le k tu rę  szkolną. P rzeg lądając  
ken k a ta lo g  spotykam y się w nim z nazwi­
skami dwóch tylko pijarzy polskich: Sien­
kiewicza (Quo »adis) i Mickiewicza (Wybór 
pism), gdy w  tym że k a ta lo g u  au torzy  nie­
m ieccy m ają 156 num erów , angielscy  266, 
h iszpańscy 65, w łoscy 16, rosy jscy  5. Sło­
wem, P o lska  zbyt skrom nie jest reprezen­
to w an a  wobec m łodzieży francuskiej. Poza 
tym  je s t jeszcze k ilka  pozycyj dotyczących 
Polski, a  więc ,,G ram atyka, polska*4 i „Król; 
k a  g ram a ty k a  po lska44 obie w opracow aniu 
p. Szym anka, „Szkice z lite ra tu ry  polskie,j‘‘ 
p. G asztow tta  oraz „P o lsk a1* (La Pologne) 
ilustrow ana obficie opisow a geografja  Pol­
ski w opracow aniu  p. F ranea.stel‘a, w ydana 
w  cyklu  „Collection les B eaux P ay s“ I
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KUFr Y, w a l i z y , n e s e s e r y

Tfeki na akta i szkolne,  portfele, 
papierośnice, portmonefy* 

oraz naimodnieisze torebki damskie

A. FRONCZ
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Tolaron 1 7 2 -6 8 . W

Arcybiskup Westminsteru do „pasywnych katolików1*

(Radio.

A rcybiskup W estm insteru  i prym as An 
glji. mgr. H insley, w ostatnim  swym liście 
pasterskim  w ystępuje ostro  przeciw ko ^pa­
sywnym kato likom 14, k tó rzy  trzym ają  się 
zdała od wszelkich organizacyj katolickich 
i nie in teresu ją  się prasą kato licką . T akie 
ustosunkow anie  się d o  życia  kato lick iego  
niektórych katolików  b ry ty jsk ich  je s t tem 
bardziej godne potępienia, że w rogow ie Ko 
ścioia w ykazują w ostatnich czasach wzmo 
żoną ak tyw ność, działając spraw nie i zręcz 
n ie  w dobrze zorganizow anych małych grup 
kach. 1

„Spraw a k ato licka  — pisze arcyb iskup  
H insley — posiada u nas za mało przyw ód­
ców. Zaledw ie niew ielka g a rs tk a  ludzi re­
prezentuje nasze in te resy  w parlam encie. 
Czvżbv to w ynikało z b rak u  odw agi cywil­
n e j?4'.:.

N astępnie prym as Anglji zw raca uw agę 
swych w iernych n a  konieczność braniia 
udziału w życiu religijnem  Kościoła- zw ła­

szcza zaś w słuchaniu  Mszy św., k tó ra  p ro ­
m ieniuje m iłością bliźniego i ofiarnością. Ka 
tolicy, zam ieszkujący południow e prow incje 
Anglji, mniej dotknięci klęską, bezrobocia, 
winni przychodzić z w ydatn iejszą pom ocą 
swym  braciom  z okręgow . objętych k ry zy ­
sem ekonom icznym . W dalszym  ciągu listu 
pastersk iego  A rcybiskup apeluje do swych 
w iernych, b y  wyKazywali w iększe za in te re  
sow anie się zorganizow anym  przez niego t. 
z w. „F isher Commitee*4, k tó rego  zadaniem  
je s t niesienie pomocy ofiarom  kryzysu  eko­
nom icznego w przem yśle. N ie  mniej don io ­
słe znaczenie posiada spraw a opieki nad 
m łodzieżą, k tó ra  ty lko co opuściła m ury 
szkolne i k tó re j grozi bezrobocie i dem orali­
zacja. R ów nie w ażną spraw ą jest popiera 
nie prasy  kato lickiej. Każdy k a to lik  powi­
nien co tydzień sta le  kupow ać jak iś ty g o d  
nik (jak w iadom o, kato licy  b ry ty jscy  po­
siadają  dotychczas ty lko  tygodniki). 
(KAP.)

' 7 l u e . f i  i D u d a n t n l c K u

36 NUMER „PROSTO Z MOSTU" przynosi 
w 10-lecie śmierci Jana  Kasprowicza artyku 
J. Gralewskiego „Kasprowićz-peciagog", w któ 
rym przytoczone są nieznane wypowiedzi poe­
ty na temat szkolnictwa i wychowania. Da­
lej w numerze artykuł J. Pietrkiewicza „Roz­
ważania poetyckie44. .T, Mosdorfa „Paradoksy 
nauk przyrodniczych44, przywódcy Jugoało 
wiańskiego Ruchu Narodowego DymisLa Ljo- 
tić’a „Djalog z żydem44, St. Piaseckiego „Pro­
jekt rzeczywiście kanikuiarny44, oraz reportaż 
Zdz. Broncla „Berlińska Olimp jad a zMiska44,

Od piątku dnia 14 sierpnia b.r. w kinoteatrze „ S i t a k a * *

„Broadway B iir Film dla w szystk ich !  
Emocjonujące zawody konnel 

Humor! Sensacja! Sport!
Wspaniałe kreacja stworzyła tu świetna para aktorska, zachwycająca widzów ekspresją i grą 
Warner Bazter I Mymi Lay. — Reżyserował twórca szeregu doskonałych filmów Franc Capra. 
Obraz ten zachwyci miłośników zwierząt. — Porannkl z powyższego filmu: w sobotę dn. 18 bm.
o godz. 10 i 12-ej, w niedzielę dn. 16 bm. o godz. 10 i 12-ej. — Ceny miejsc od 50 groszy.

feljeton W. Wasiutyńskiago „Chińska bajka44, 
wiersz A. Szczerkowekiego „Głupi i Pan Bóg44. 
Uzupełniają numer stale działy: Recenzje (A- 
Witowski, J. Bajkowski, A. Jesionowski, J. 
Andrzejewski), „Na marginesie44, , ,Panopti­
cum", „Przegląd Prasy41 i Kroniki,

O B U W IE w s z e lk ie g o  
rodzaju t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z ohole- 

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze  składu i na zam ów ienia  po 

cenach niskich
P ie rw sz o rz ę d n y  m a g a z y n  i p ra o o w n ia  o b u w ia

(OH m I
K r u k ó w ,  u l*  ś w ,  T o m a s z a  2 9 .

Sftcjahtj dzul riprracjjny dr dyspizytjl P T. DHinttli.

Celem uregulowania nakładu  
prosimy o jaknafrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

J. F. PREUSSNBR.

Boef-steak olimpijski
Nitecki, o ile wiem, jest kiepskim spor­

towcem , choć dobrym reporterem.
N ie zdarzyło się mu przebiec sto me­

trów, nawet w  najcięższych sytuacjach ży­
ciowych, w  dziesięciu sekundach z ułamka 
mi, — nie skoczył czterech metrów w  dół, 
a już tembardziej do góry, nie rzucił oszczę 
pem „siedem dziesięciu metrów" — ani nie 
Uderzył nikogo w oko z taką siłą, aby ten 
tem dlał na conajmniej 10 sekund, jak wy 
maga humanitarny regulamin bokserski. —  
N ie rwał także ciężarów do góry, ani nie 
ciskał piłki do kosza. B ył natomiast przed­
miotem tych wyczynów. ..Rwano41 mu wów  
M as bez znieczulania albo zależnie od sy­
tuacji, „ciskano" do ,,kosza14, bez odrobiny 
litości.

K iedy jednak w Berlinie na wysoki 
m aszt w yciągnięto sztandar olimpijski z 
Los Angeles, ocknęły się w  nim drzemiące 
od lat namiętności sportowe. Zaczął karmić 
lię  marzeniem o rekordach, śnić o meda­
lach. W rezultacie chodził głodny i niew y­
spany. Gdyż w sporcie mają znaczenie trzy 
słowa:

„Zawody14 — „zawodnicy" — „zawody4'
Inaczej jest w każdej przvswoitej grze. 

Gdy się w bridgehi ma w ielkiego szlema, 
to możną, się śmiać w kułak z przeciwnika.

W  sporcie, pow tarzam , jerst inaczej. Gdy za 
w odnik  zrobi w czasie zawodów „zawód'* — 
to przepadło . A nasi zawodnicy m ieli sła­
bość do „zawodów*1. Fisano wprawdzie wie 
le o fatalnych  boef-steakaeh , nadwyrężo­
nych łopatkach , albo pękniętych kopytach  
(końskich!, ale inform acje t« nie m ogły w y  
rów nać „zaw odów ".

N iteck i schudł jeszcze hardziej. Opuścił 
się naw et w  pracy. W sądzie, dokąd powi 
nien zachodzić z racji swego zawodu, nie 
pokazyw ał się od tygodnia-. Spotkałem go 
dopiero  onegdaj przed gmachem sądowym.

— No jakże tam ? —  zapy ta ł, w itając 
się — Ja k i w ynik?

—  Źle — odparłem — dostali za swo­
je...

— Znowu? — jęk n ą ł —  bodaj ich...
Ile?

— T rzy i p ił.
— Czego trzy  i pół? — N itrtk i spojrzał 

na mnie, jak  na warjata — O czem mó­
wisz?

—  -Takto o  czem ? —  odparłem  znie­
cierpliw iony, bo o czem mogłem mówić w y­
chodząc ze sądu  — dostali po trzy  la ta  i 
6 m iesięcy bez zaliczenia.

— P y tam  o mecz P o lsk a  — A ustrja — 
w ybuchnął N iteck i — a  ten  mi praw i o w y 
roku sądow ym . Kogo teraz  in teresu je  sąd, 
czy p o lityka?  W ięc jaki w ynik?

— N ie1 wiem. Przecież siedziałem  w są­
dzie, a nie na meczu,

—  Do diaska —  Nitecki poskrobał się

IX) głow ie zdesperowany — Nikt nie wje, a 
a mecz zakończył się pół godziny temu. — 
Muszę iść...

Poszedł. Spoglądałem za nim zamyślo  
ny. Oto człowiek, zjadany gorączką olim­
pijską. Żyj© zawodami i boleśnie je prze­
żuwa. Ale nie żałuję go. Na świecie dzieje 
się obecnie tyle rzeczy ważniejszych, kto  
wie, czy nie decydujących dla przyszłości 
świata., źę doprawdy niema powodu przej­
mować się „zawodami*1 w piłce nożnej, czy 
skoku o tyezce.

Gdy w godzinę później zjawiłem się w 
redakcji, natknąłem się na Niteckiego,

—  N o i jaki wynik? — zapytał
—  Trzy do jeden.
—  Oo, trzy do jeden? —  zapytał — 

O czem mówisz?
—  Trzy do jeden dla Austrji, do li­

cha —  rozgniewałem  się.
— A le ja się pytam o wynik dzisiejszej 

rozprawy — rozsierdził się N itecki — W ięc 
jaki wynik?

—  Przecież mówiłem ci. K ogo zresztą 
interesują wyniki rozpraw sądowych?

— Mnie — ry k n ą ł — i gadaj prędko, 
bo czeka na m nie kolum na.

N areszcie oprzytom niał. Myślę, że na 
w szystkich  przyjdzie chw ila o trzeźw ienia. 
Bo w alka dopiero 3ię zacznie, gdy  się skoń­
czą zawody olim pijskie. W ówczas o innych 
befsztykach będziem y myśleli. Np. — gdań 
skich.
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„KONIE Z PARY UW IANE44. W  m kn
bieżącym  będziem y obchodzić stu lec ie  ko 
lei żelaznej. U kazan ie ' się kolei żelaznej 
przed stu  la ty  było n iebyw ałą  sensacją, to­
też nic dziwnego, ię  najw ybitn iejsi ludzie 
tego  w iek u  dużo uw agi poświęcali tem u 
epokow em u wynalazkow i. M. in. żywo sf>ra 
w ą tą  się zain teresow ał Ju ljusz  Słowacki. 
Feljeton St, W asylew skiego pośw ięcony stu 
lociu kolei żelaznej, k tó ry  n ad a  Rozgłośnia 
Poznańska na fali ogólnopolskiej w nie­
dzielę dn. 16. sierpnia o godzinie 21.00 ze 
specjalną ilu strac ją  m uzyczną, omówi m. in. 
jak  reagow ał na to nieznane i nowe zjaw i­
sko Ju l. Słow acki. W  audycji te j usłyszą ha 
d i osłucha cze również recy tac ję  w ierszy ów. 
ezesnych polskich poetów , k tó rzy  swe s tro ­
fy poświęcali — parowozowi.

Z BLON KRAKOWSKICH W GÓRSKIE 
HALE wędruje drużyna harcerzy podziwiając 
malownicze krajobrazy i zwyczaje ludności. 
W Bronowicach trafiają harcerze na zabawę 
ludową, kapcia rż.nic od ucha, a gospodarze 
przyśpiewują do basów. Na tatrzańskiej hali 
rozsiadły się pasterskie szałasy, stary baca 
gra na kobzie, a dziewczęta śpiewają. Oto 
treść audycji, którą Rozgłośnia krakowska 
nada dnia 15 hm. o godz. 15.30 na wszystkie 
Rozgłośnie. W audycji bierze udział kapel* 
chłopska pod kierunkiem p, Bieńka i tercety 
wokalne w opracowaniu A. Kopycińsldego.

„FOLKLOR W RADJO44. W melodjach peł­
nych prostoty i jędrności lud nsLSz wypowie* 
da swe uczucia, Melodje ludu podkrakowskie­
go stanowią barwną wstęgę w folklorze muzy­
cznym Polski. Rozgłośnia krakowska poświę­
ca im w niedzielę o godz. 14.45 specjalną au ­
dycję. której wykonawcami będą: Irena Piswsz- 
kówna — sopran, Pr. Bieniek — tenor i J. 
Wróbel —  harmonja.

- -o o o —

Programy stacyj radjowych.
NIEDZIELA. PNIA 16-go SIERPNIA 1936 r.l
Program ogólny. Godz. 8.00 Sygnał esam 

i pieśń do Matki Boskiej: „Nie opuszczaj na#“; 
8.03 Audycja dla wsi; 8.45 Dziennik poranny; 
9.00 Transmisja Nabożeństwa z kościoła Najłw. 
Marji Panny w Wielkich Piekarach na Śląsku. 
Kazanie wygłosi ks. prof. dr. Szczepan Sobalkow- 
ski; 11.00 Muzyka współczesna; 18.10 Fragmmt 
z powieści T. Ulanowskiego „Bank Chrystusa";
18.25 Poranek muzyczny z Wilna; 14.45 Pogadan­
ka; 15.30 1000 taktów muzyki; 16.30 Reportai 
z życia; 17.60 Transmisja z Olimpjady oraz urn- 
czyste zamknięcie Igrzysk Olimpijskich; g. 18.38: 
Transmisja z ogródka hotelu Bristol (koncert);
20.25 Skecz z Poznania; 20.40 Przegląd politycz­
ny i Dziennik wieczorny; 21.00 Audycja literacka 
z Poznania; 21.60 Recital fortepianowy; g, 22.00: 
Bilane udział Polski w Igrzyskach Olimpijskich, 
wygłosi red. J. Nieciecki (z Berlina); 22.35 Arje 
i pieśni (fortepian); 23.00—24.00 Program lokal­
ny w Waj’9zawie.

Kraków (239.5 m.) Godz. 8.55 Program na dzisfi 
bieżący; 10.30 Płyty: 12 .UU Przed nowym sezonsm 
teatralnym (pog.); 14.45 Pogadanka; 14.55 Piosnki 
podkrakowskie; 15.20 Koncert reklamowy; g. 17.00 
Koncert solistów; 22.30 Lokalne wiadomości spor­
towe.

Lwów (377.4 m.) Godz. 10.80 „W Hiszpaaji* 
(płyty); 12.00 Inscenizacja we współczesnym
teatrze francuskim; 14.45 Pogadanka; 15.00 Mu­
zyka lekka z płyt; 15.20 Koncert reklamowy; godz.
17.00 Płyty; 22.30 Wiadomości sport, lokalne.

Warszawa (1339.3 m.) Godz. 10.30 Muzyka (pł.) 
około 12.00: Przegląd teatralny; 14.30 Audycja dla 
wsi; 15.00 Koncert reklamowy; 16.55 Płyty; godz.
23.00 Muzyka taneczna (płyty).

Katowice. (395.8 m.) Godz. 8.18 Pospwarka ini. 
dr J. Dubiskiego; 8.30 Orkiestra K.P.W.; godz.
12.00 Co słychać na Śląsku? godz. 14.30 Koncert 
orkiestry detej Związku Powstańców Śląskich;
17.00 Koncert muzyki lekkiej; 22.30 Lokalne wia­
domości sportowe

PONIEDZIAŁEK. DNIA 17-go SIERPNIA.
Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń ..Kiedy 

ranne walają zorze14; 6.50 Muzyka z płyt; 11.57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 15.30 Wiado­
mości goepodacze; 15.45 Audycja dla młodzieży;
16.00 Koncert popularny Filharmonji Warszaw­
skiej; 16.45 Pogadanka; 17.00 Koncert solistów 
r. Krakowa; 17.50 Pogadanka z Krakowa; 19.30: 
Koncert muzyki operowej; 2.30 Feljeton z Ka­
towic: 20.45 Dziennik wieczorny: 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21.00 Reportai ze Lwowa; 22.00 Niem­
cy pod wrażeniem Olimpjady: 22.25 Muzyka salo­
nowa; 23.00 Program lokalny w Warszawie. .

Kraków (239.5 m.) Godz. 7.30 Program na 
'dzień bieżący; 7.35 Kilka informacyj; 7.40 W a W  
symfoniczne- 12.03 Muzyka lekka; 12.23: Koncert 
z płyt; 15.30 Wiadomości gospodarcze; 18.00 Po­
gadanka o chorobach skóry i ich leczeniu. 18.10 
Płyty; 18.40 Koncert reklamowy; 19.00 Utwory 
fortepianowe (płyty),

Lwów (877.4 m.) Godz. 12.03 Pogadanka spo­
łeczna; 12.08 Płyty: 15.30 Wiadomości gospodar­
cze z Warszawy; 1S.0C .lazz fortepianowy; g 18.20 
Szkic literacki; 18.50 Koncert reklamowy; 19.001 
Muzyka lekka z płyt.

Warszawa (1389.3 m.) Godz, 7.30 Parę infor- 
macyj; 7.40 Muzyka z płyt; 12.03 Skrzynka rolni­
cza; 12.23 Płyty; 18,00 Skrzynka ogólna; 18.15: 
Koncert reklamowy; 19.00 Płyty; 23.00 Muzyka 
taneczna (płyty).

Katowice (395.8 m.) Godz. 6.00 „Kiedy ranne 
wstają zorze"; 6.03 Płyty; 12.08 Chwilka społe­
czna; 12.23 Muzyka lekka; 14.13 Wiadomości gieł­
dowe; 15.30 Pogaaanka; 18.00 Skrzynka ogólna: 

J 18.86 Koncert reklamowy; l&.OO Potpouri i wią­
zanki jazzowe.
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Odżydzić wytwórczość 
i sprzedaż dewocjonaljów!

Syubolen, włary d m św Ju U ifeJ  |  zewnątrz
nym jej stukiem Je* k n y i, Jako znak * a ir -  
czej śmierci C hryste* Pana, aśa zerazem j do­
wód okrucieństwa fytom ,

W kwiecie chrzedotyaMdm krzyi zdobi nłe. 
tylko świątynie, ale pleni boba terów. Jest nle. 
tylko drogowakaaem « a  chrześcijanina w ży- 
cju, ale 1 nadzieją w lepszą przyszłość po śmier 
ci. Krzyż stygnąceml rękami przyciska do ust 
umit. ająoy. Krzyi, koronkę czy obrazek świę­
tych dajemy do trumny zmarłemu, Jako nadzie­
ję i ufność w miłosierdzie Boże, przez zasługi 
Jezusa Chrystusa.

Bolesnem Jednak Jest pomyśleć, że w Pol­
sce te krzyżyki, koronki czy różańce, medaliki 
i obrazki w 80% do 100% wyrabiają i sprze­
dają żydzi, ciągnąc z tego tytułu od polskie­
go ludu 60 —80 miijonow zł. za dewocjonalja.

W Warszawie na Nalewkach roi się wprost 
od wytwórni dewocjonaljów. Niektóre z nich 
dostarczają tego materjału na całą Polskę. 
Pized niektórerai czekają w kolejce kramarze, 
sklepikarze katolicy ] zakupiwszy u żydów 
krzyżyk1, medaliki, różańce, książeczki do na­
bożeństwa, obrazki i obrazy — rozwożą je po 
miejscach odpustowych, sprzedają w budkach 
kościelnych i t. p.

Wskutek lichego i tandetnego wyrobu to­
war żydowski jest tańszy, toteż zalewa całą 
Polskę, wywożą go żydzi masowo, całemł pa­
kami do Ameryki do kolonji polskich, jako 
drogie pamiątki z ojczystego kraju. Natural­
nie przedmioty te niszczą się prędko, pobożny 
zaś lud zaopatruje się w nie masowo i żydzi 
»lę bogacą, a chrześcijańskie wytwórnie we. 
getują w zastoju lub ulegają zamknięciu, nie 
mogąc wytrzymać niezdrowej konkurencji, 
zwłaszcza, ie  żydzi, jako wsparcie, a raczej 
dla całkowitego zagarnięcia w swe ręce poi 
•kiego handlu i rzemiosła otrzymują od finan­
sistów światowego żydostwa setki miljonów, 
a nadto i zasiłki po 500.000 zł. rocznie z „Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego" dla bezprocen­
towych kas pożyczkowych, których w Polsce 
działa już 7211). Powstały one w r. 1928. Pol­
skie zaś powstały w r. 1933 i jest ich zaled­
wie 52. •

Na niekorzyść wytwórni polskich w konku
renoji z żydowskiemi działają jeszcze podatki 
i obciążenia socjalne, które żydzi obchodzą, 
pracując w ukryciu lub jako zespół rodzinny, 
a sprzedaż odbywa się często w mieszkaniu
prywatnem.

Ustawodawstwo rosyjskie zabraniało naj­
surowiej żydom zajmować się wytwórczością, 
czy sprzedażą przedmiotów kultu religji 
chrześcijańskiej. Tymczasem do opracowań 
ustawodawstwa polskiego w inrię tolerancji i 
postępu dopuszczeni żydzi w ten sposób wszyst 
kie ustawy opracowali, że w wolnej Polsce wKI® U O iw "  ,j — -----  ,
ciągu niespełna 18 lat, żydzi tak dalece wcis­
nęli się do wszystkich dziedzin żyda 1 polltycz 
nego i społecznego, j gospodarczego, że nawet 
Polakom katolikom dostarczają przedmiotów
ich kultu religijnego.

Pominąwszy, że to jest skandaHowrfe ohyd­
ne, żeby żyd dostarczał wina mszalnego lub 
materjałów liturgicznych, i krzyżów, albo do­
starczał krzyżów do trumny, ubrań pośmiert­
nych i krzyżów na nagrobki, czy też oliwy 
do lamp wiecznych w kościołach*), c®y fa­
brykował przedmioty kultn religijnego, ale 
jest to przecież krzyczącą niesprawiedliwością, 
by Polacy na Polskiej Ziemi ginęli z głodu i 
marnieli w bezrobochi, bo żydzi Ich wyparli 
7.  handlu, przemysłu i rzemiosła do tego stop­
nia, że wytwarzają im i sprzedają nawet przed­
mioty kultu religijnego.

Wobec głoszone], jako dogmat równości 
praw j tolerancji, przy których pomocy7, Jakby 
pod osłoną dymową, żydzi opanowali Polskę, 
pytam się, coby się stało z Polakiem, gdyby 
tak zaczął wyrabiać przedmioty kultu żydow­
skiego, jak „tałesy", „teflUn", „etełth" tpne- 
zuzy“ i gdyby z nimi rozłożył swój stragan 
kolo bożnicy.

Napewno całoby nśe wyszedł, a gwałtu I 
krzyku byłoby w świeote nie mało. Zjazdy ra­
binów, delegacje, demonstracje — nie miałyby 
końca.

Przebiegli żydzi zawarowatl soWa w swoim 
kodeksie rellgijno-prawnym (w S M eHaa  aru- 
chu), wyłączność posiadania, sporządzania i 
sprzedawania przedmiotów swojego kolta reli­
gijnego, o których powiedziano; „NU można 
tałesu (ta lit) niefydowl ani ąrzedawać, ani 
w zastaw dawać; mógłby żyd goja tałesem 
obwinąć spotkawszy go w drodze, uważać go 
za żyda I w następstwie mógłby byś praw 
niego zabitym". (Henrich Lówe san., Schulchan 
Aruch, oder die vler jGdlschen GesetzbOeher 
I. B. Wien 1896. Orach chatm 11-25 8. 11).

„Cieit" (sznuremfc! % węzełkami) sporzą­
dzone przez goja, jak mówi Majmonides, nie 
jest ważnem, (Orach chaim 11. Cfr. Lówe 
S. 10).

„TeftUn-. t. J. czarna szkatułka ze skóry 
przywiązana rzemieniami do ramienia i na czo
la, zawierająca wypowiedzenia z Pisma św. na 
leży do przedmiotów kultu. Otóż, jeśli te wy- 
powłedzienia „pisał apikauros" („wolnomyśli- 
del", oznacza również i chrześcijanina), który 
nie wierzy w Talmud, musi (takie tefilin) być 
spalone, albo schowane. Jeśli się znajdzie u 
takich (ludzi) tefflłn i nie wie się, kto Je pisał, 
to musi je schować. Powinno się tefilin, mezu­
zę albo żydowskie książki, które się znajdują 
w rękach nie żydów, niczanadto ponad ich war 
tość płacić, aby ich przez to nie zachęcić, by ta 
kowe wykradali albo rabowali". (Orach chaim 
26—46 C fr. Lowe S. 17).

„Tefilin" może być sporządzony tylko przez 
żyda". Dla podniesienia zaś jego znaczenia 
uczy się, że „Sam Pan Bóg nakłada tefilin". 
(Orach chaim 26- 46. Cfr. Lowe S. 13).

„Według Szemoih rabba Parascha 22 fol. 
28 art. 1 także Pan Bóg jest przyodziany w ta­
le® i cicit i przyodział tem Mojżesza, aby anio­
łowie nie mogli mu żadnej przykrości zrobić". 
(Orach chaim 11—25 Cfr. Lówe S. 10).

A zatem przedstawia się tu Pana Boga 
po żydowsku, jak żyda z przedmiotami żydow­
skiego kultu religijnego.

Tymczasem chrześcijańskie przedmioty kul­
tu religijnego przedstawia się jako bałwo­
chwalcze, mówiąc o obrazach bożków, zalicza 
się do tego chrześcijańskie obrazy, jak mówi 
Lówe: „mowa tu, jak 1 wszędżie o chrześcija­
nach". (Schulchan Aruch Jore dea. Cfr. Lówe 
S. 213). (

Wogóle „żydzi uważają nie żydów za bał­
wochwalców, szczególniej katolików, ponieważ 
jakoby ich księża co roku poświęcają wino, z 
którego następnie wlewa się cokolwiek we

Jrszystkle naczynia. Żydzi unikają (picia) wi- 
a nież/dowskiego, ponieważ wierzą, że przez 

nie uprawia się bałwochwalstwo n, p. rozda­
wanie Komun,jl; dlatego nie mogą nie żydzi 
nawet dotknąć wina żydowskiego, ponieważ 
sądzą, ie  nie żyd mógłby przy dotknięciu ich 
wina mień na myśli, użyć cokolwiek z tego 
wina do swojej służby Bożej. Dlatego muszą 
sami swoje wino wytłaczać i przygotowywać". 
(Schulchan Aruch. Jore dea 123. 0  winie nieży- 
dowskiem Cfr. Lówe I. B. S. 207 f.).

„Wizerujiek krzyża, przed którym zginają 
się nie żydzi, jest tak jak obraz bożka i jest 
zakazanym o ile nie jest sprofanowanym". 
(Schulchan Aruch Jt»re dea 139—158 Cfr. Ló­
we T. B. S. 213).

To też prawo żydowskie zakazuje najsuro­
wiej zajmować się temł przedmiotami do tego 
nawet stopnia, że głosi, iż: „Nie można żadne­
go handlu prowadzić z żydem, który Jedzie na 
jarmark, gdzie się sprzedaje obrazy bożków 
i to co do tego należy, bo mogłoby być, że on 
sprzedaje obrazy bożków, a pieniądze za nie 
wzięte są zakazane". (Schulchan AruOh Jore 
dea 139— 158 Cfr. Lówe S. 218).

„Rzeczy, które należą dc obrazu bożka 1 do 
tego są potrzebne, nie może żaden żyd sprze­
dawać". (Jore dea 151 Cfr. Lówe S. 219).

A zatem tak ze względu na poszanowanie 
uczuć religijnych chrześcijan, jak i ze względu 
na wyraźny zakaz religijno-prawny żydowski, 
nie wolno żydom zajmować się ani wywtór- 
ceośdą, ani sprzedażą przedmiotów chrześcijań 
skiego kwitu religijnego.

Pomijając Już to, że chrześcijan porównuje 
się tu i  poganami, bo zresztą obelżywa nazwa 
„goj" oznacza właściwie poganina, powinien 
cały Naród Polski wystąpić jaknajstanowczej 
z żądaniem wprowadzenia prawa, zakazujące­
go najsurowiej żydom zajmować się wyrobem 
czy handlem dewocjonaljów i wogóle przedtnio 
tów kultn religijnego. Znalezione u żydów te 
przedmioty powinno się spalić, a narzędtzia słu­
żące do ich wyrobu skonfiskować.

Zanim jednak to prawo będzie wydane, ze 
wszystkich ambon w Polsce powinno się głosić, 
że kapłani nie będą poświęcać, ani nadawać 
odpustów na dewocjonalja, pochodzące z wy­
twórni, czy hurtowni żydowskich. Chociażby 
zatem przedmiot jakiś znajdował się wśród in­
nych poświęcanych, to to poświęcenie jego 
będzie nieważnhm, nie będzie wcale poświęco­
nym. ^

Ponieważ Jednak wierni nie mogą zbadać 
pochodzenia tych przedmiotów, które zakupują 
a żydów kramarze 1 Sklepikarze, dlatego rrąid- 
on Kościoła powinien wyznaczyć mlejsoe przed 
kościołem dla straganów z dewoęjonaljann, 
wydawać zaś pozwolenie tylko ludziom uczc.- 
wym i godnym zaufania, którzy się wykażą, 
że towar nabyli W wytwórniach chrześcijań­
skich. « .

Roztaczając kontrolę nad sprzedażą dewo- 
cjonalji i dając zaświadczenia handlarzom, na­
leży wiernym wyjaśnić, ie  tylko u pasiadają- 
tyąfc takie zaświadczenia, umieszczone na wi-

Komu zależy na utrudnianiu walki
z hurtem żydowskim?

Onegdaj donosiliśm y na  tem  miejscu o 
tendencjach kupców-defcalistów chrześcijan, 
mających na celu uwolnienie się od po­
średnictwa hurtowników-żydów, pTzez tw o­
rzenie w łasnych spółdzielni dla handlu  hu r­
towego. Po licznych trudnościach M inister­
stwo Przem yshi i H andlu oraz P a d a  Spół­
dzielcza w yraziły  zgodę na zakładanie te ­
go rodzaju  spółdzielni, usta la jąc  jednak  pe­
w ne w arunki.

Ustalono więc nom inalną w ysokość 
udziału  na kw otę 100 zł. przyczem  członek 
spółdzielni musi ilość udziałów  pow iększać 
w zależności od sum y obrotu  dokonyw ane 
go ze spółdzielnią. Np. kupiec, k tó ry  doko­
n a ł ze spółdzielnią w  ciągu roku obrotu w 
w ysokości 8.000 zł. musi w ykupić conaj- 
mmiej .jeden udział, p rzy obrocie 12.000 zł. 
— dwa udziały, przy 16.000 zł. — trzy 
udziały  itd. Dalsze w arunki dotyczą likw i­
dacji spółdzielni.

Do założenia spółdzielni niezbędne jest 
uzyskanie z P a d y  Spółdzielczej ośw iad­
czenia o celowości pow stan ia  spółdzielni, za 
co się płaci 15 zł. Ale o ile to ma pewne 
uzasadnienie o ty le niezrozumiałe jest tu po 
śteduictwo Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich, które musi przedtem wydafć swą opi- 
nję, pobierając „tytułem  zwrotu kosztów  
opinjowania 5 .— zł." i przyjąć w eksel in 
blanco na 200 zł. podpisany I żyrowany 
przez założycieli jako zabezpieczenie, że or­
ganizacja in ic ju jąca  założenie spółdzielni, 
na w ypadek jej likw idacji, pokry je  w szyst­
kie koszty  likw idacyjne.

Ale znajdujem y jeszcze bardziej p ik in  
tny warunek, a mianowicie Biuro Stowarey 
szenia K upców Polskich za ■prowadzenie 
ew idencji spółdzielni kupieckich będzie od 
nich pobierało w  pierwszym  roku  działalno­
ści —  4 promili kapitału, a w następnych 1* 
tach — 1 promili sumy obrotu.

W szystk ie  te  w arunki uzależniające pow' 
stan ie  spółdzielń i kupieckich  usta lono  z R a­
dą Spółdzielczą i N aczelną R ada Zrzeszeń 
K upiectw a Polskiego.

O czyw iście przyznanie Stow arzyszeniu 
Kupców Polskich tak  daleko posuniętej wła 
dzy opinjodaw czej. połączonej z nowym ha­
raczem dla Spółdzielni je s t zrozum iale, je­
śli się zważy, że skład personalny Prezy- 
djum R ady i Biura. N aczelnej R ady Zrze­
szeń oraz Zarządu S tow arzyszenia i  Biura 
S tow arzyszenia Kupców Polskich jest ten  
sam. a zasadnicza różnica między tem i dwie 
ma organizacjam i polega na tem. że  naczel­
na R ada Zrzeszeń K upiectw a Polskiego, na 
czele k tó re j obecnie stoi b. poseł sanacyjny  
p. H. Brun, zrzesza chrześcijańskie organi­
zacje kupieckie, a Stowarzyszenie Kupców  
Polskich, jako członek tej Rady, zrzesza 
również firmy żydowskie, ma zaś opinjo 
wać o celowości powstawania spółdzielni 
chrześcijańskich, mających na celu walkę 
z hurtem żydowskim.

Nie mam y złudzeń jak  opiniowanie to 
będzie w yglądało  To też  przypuszczać na­
leży, że kupiectwo chrześcijańskie dołoży  
wszelkich starań, by warunek ten u legł 
zmianie.

Wieś domaga się stałych cen na zboże
Zarząd główny Związku Zawodowego 

w Warszawie zwołuje w drugiej połowie wrze­
śnia kongres rolników i osadników pomor­
skich do Grudziądza. Program kongresu prze­
widuje m. In. powzięcie uchwał domagających 
się stałych cen na zboże na poziomie pełnej 
opłacalności, t. j. za 100 kg żyta 25 złotych,

pszenicy — 38 zł. i t. p. wedle obliczenia 
Instytutu Rolniczego w Puław ach; ulepszenia 
lub całkowitego zniesienia Pomorskiej Izby 
Rolniczej; całkowitego zniesienia opłat na 
rzecz ubezpieczenia od wypadków w rol­
nictwie.

—■ (ooo) —

N ajw iększa f irm a  konfekcyjna 
w W arsza w ie  zamknięta

Wielkie wrażenie w W arszawie wywołała 
wiadomość o likwidacji jednej z największych 
firm konfekcyjnych stolicy „Bogusław Herse". 
W oknie sklepu Hersego ukazała się kartka 
z zawiadomieniem, że lokal jest do wynajęcia. 
O najem lokalu ubiega się kilka większych 
cukieumd w Warszawie, które zamierzaia urzą­
dzić tam kawiarnię.

Ccng giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo - towarowej w Krakowie 

notowano w piątek 14 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 20.50— 

21.50; targowa nowa 20.25—20.50; żyto dworskie 
nowe 14.75—15.00; targowe nowe 14.60—14.75; 
owies targowy stand, stary 14.50—14.75; nowy 
13- -13.50; jęczmień targowy nowy 13.50—14; ku- 
kurudza krajowa 14—14.50.

Artykuły gtrąeikewe. Groch Wiktorja poznański

docznem miejscu i u należących do „Związku 
dewoc-jonallotów" można nabywać dewocjona­
lja, bo tylko takie są ważne I tylko takie będą 
poświęcane I tylko na takie będzie aję nada­
wać odpusty.

Powstałe w Warszawie „Zjednoczenie kato­
lickie pod wezwaniem Królowe? Korony Pol­
skiej" ma M  celn akcję tę przeprowadzić. 
O wzniosłości i świętości tyc* zamierzeń nie 
potrzeba nikogo przekonywać. Potrzeba jed­
nak, by cały Naród Polski, a przedewszyst- 
klem całe Duohowleńotwo akcję tę najgoręcej 
poparło.

Nieoh Idea odżydzenla dewoojonaljów znaj. 
dzle apostołów we wszystkich warstwach spo­
łecznych, zapali dusze do szczytnej miłości 
wszystkiego, oo dotyczy Chrystusa Pana j Je­
go Najświętszej Matki. Niech ta idea połąózy 
cały Naród polski do wytrwałej i znojnej pra­
cy nad spolszczeniem Polski przez spolszczenie 
miast przy pomocy spolszczenia rzemiosła, 
spolszczenia handlu i spolszczenie przemysłu. 
Przedewazystklem należy rozpocząć od spol­
szczania mentalności Polaków. Wtedy dopiero 
Polakom w Polsce dobrze będzie

28—30: pół Wiktorja małop. 25—27; zwykły ja­
dalny; 25—26; polny pastewny 18—19; polny do 
siewu 20—21; fasola enkr. biała 28—80; biała 22—
26; klockowa 24.50—25,50; długa 24—25: Wachtel
19.50—20; bobik do siewu 15—15.50; wyka ci-una 
19—20; szara 18.50—19.50; peluszka 28--24; luoin 
żółty 14.50—15; do siewu 15.25—15.78; niebieski
12.50—13; do siewu 13—13.50.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 14.50
do 15; iDiane 37-38 procent bial. i tłusz. 16.50— 
17.00: soja śrut ok. 4445 proc. bial. i tlusz. 22.50— 
23; siano słodkie 5—5 50; średnie 4—4.50; kwaśne 
3—3.50: koniczyna pastewna nowa 6.55—7; słoma 
długa 3—4.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 34.50—35; 
rzepik czyszczony letni z workiem 40.00—41.00; 
siemię lniane z workiem 90 proc. basta 86—37; 
mak niebieski z workiem 56—60; szary 54—56; 
kminek kraj. czyszczony nowy 80—85; koniczyna 
nasienna czerw, atest. 148—152; bez kaniańki 180 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bet 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55; targowa 85—40; 
esparseta z workami 12—18.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I st. 
wym. 0-20 procent 38.50—40: gatunek IA st wym. 
0-45 proc. 36—37.50; gat. IB st. wym. 0-55 proc. 
34—35; gat. IC st. wym. 0-60 proc. 32.50—33.50; 
razowa 0-95 proc. 26—26.50; mąka żytnia okrę­
gu Krakowskiego l gatunek st. wym. W>0 procent 
25—25.50: I gat. st. wym. 0-65 proc. 24.25 —24,75; 
razowa 0-95 procent 18.50—19.00; mąka żyt. okrę­
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent 
25.00—25.50; otręby żytnie standart. 8.75—9.00; 
pszenne średnie st 9.50—10.00; pertówka 86—37, 
pęcak fabryczny z workiem 23.00—25.00; chłopski 
bez wor. 19.00—19.50; siekanka jęezm. fabr. z wor 
kiem 24.50—26; chłopska bez w. 19.50—20; kasza 
jaglana fabr. 31—32: chłopska 29—80; tatarczana 
cala 27—27.50; łamana 25—25.50.

Tendencja stała, podaż dostateczna; dowozy lo­
kalne średnie.

*) „Wiadomości statystyczne" 1935 Nr. 4, 
Luty.

*) „Samodzielność". Kraków z  15 lipca 
1936 r. rtr. 58: .^Podajemy do wiadomości żc 
firma Kafer, skład materjałów liturgicznych 
ul. Starowiślna Nr. 50 jest żydowską"

Wieści z Olimpjady
POZOSTAŁ JESZCZE TYLKO OHMIE 

LEWSKI. W  serji walk wagi muszej pomię
dzy Sobkow iakiem  i A m erykaninem  Laurie 
P o lak  nieznacznie przegrał na p u n k ty , od­
padając z dalszych rozgryw ek. Chm ielew­
ski rozegrał mecz ćw ierćfinałow y z A m ery­
kaninem  Clarkiem , bijąc go zdecydow anie 
n a  p u n k ty . Dzięki tem u zw ycięstw u Chmie­
lew ski zakw alifikow ał się do półfinałów.

W FINALE SZABLI POLSKA PRZE­
GRYWA Z WŁOCHAMI 6:10. Dzięki zwy­
cięstwom Polski odniesionym  w szabli d ru ­
żynowej nad F ran c ją  i A ustria  —  Polacy  
weszli do finałów. Jed n ak  w pierwszym  
meczu finałowym  Polacy przegrali z druży­
ną w łoską. 6:10
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(i jRt wmiii lik irgiitli kluk deieitowt
w Ameryce

Amerykę nawiedza już po raz trzeci ol­
brzymia posucha, która powoduje dotkli­
w e klęski i straty. Dwie pierwsze nawie­
dziły .Amerykę w latach 1930 i 1934, trze­
cia w roku bieżącym.

Zmobilizowani uczeni wszystkich gałęzi 
w iedzy ustalili, że nie są to  zwykłe klęski 
elem entarne, lecz , że jest to zupełnie na­
turalne następstwa rabunkowej gospodar­
ki, którą prowadzono przez ty le  dziesiątków  
lat, wycinając i niszcząc prerje amerykań­
skie, bogate lasy. To rabunkowe wycina­
nie lasów-, które stan zalesienia Ameryki 
zmniejszyło z 800 miljonów akrów do mniej 
jak 500 miljonów, aby w ten sposób uzy­
skać tereny uprawne pod pszenice, pozba­
wiło kraj ochrony przeciwko wichrom oraz 
spowodowało olbrzymie zmiany w system ie 
nawadniającym, utrzymującym w kraju ko 
nieczną ilość wilgoci. Stąd więc zjawia się 
fakt, że najbardziej urodzajne połacie kra­
ju znikają iaz po raz niszczone huraganem, 
burzami piaskowemi i innemi klęskami e le­
mentarnemu I nie ma na to żadnej rady. 
W wielu okolicach huragany wprost w yko­
pują ziemię calemi milami i unoszą ją w  in 
ne okolice. I tak według obliczeń urzędo­
wych, ponad tuO miljonów akrów ziemi 
uległo zagładzie, nie nadając się w żaden 
sposób pod uprawę zbóż. Lecz nie koniec 
na tenf, bo na następnych 169 miljonach

akrów proces niszczenia już się rozpoczął i 
postępuje co raz szybciej.

Stany Zjenoczome czynią obecnie różne 
próby ratowania tych obszarów dla cyw ili­
zacji. lecz dotychczasowe rezultaty są pra­
wie bez znaczenia.

Z tej wielkiej klęski Ameryki wypływa 
i dla nas odpowiedni wniosek: —  szanujmy 
lasv.

Rocznica „Cudu nad Wisty' i P. A. T.
Polska Agencja Telegraficzna podała 

do prasy komunikat o  dniu 15 sierpnia 
jako rocznicy zwycięstwa nad W isłą, w któ 
rym mówi: „I tak —  zwyczajem lat minio­
nych zbiorą się w przeddzień tłumy, aby 
uroczystym apelem uczcić pamięć poległych  
za wolność bohaterów. Nazajutrz odbędą się 
nabożeństwa za spokój ich dusz. potem re­
wie i defilady a wieczorem zabawy". Po­
winniśmy pamiętać o rem wiekopomnem  
zdarzeniu oraz o duszach poległych za Ojczy 

znę. Chodzi nam jednakże o to, by uroczy-

iJwta wielkie afery łapownicze
w W arszaw ie i w Łodzie

100 tysięcy zł. 
dla dotkniętych gradobiciem
Oddział państwowego Banku Rolnego w  

Kielcach przeznaczył na akoję siewna jesien­
ną i wiosenną dla powiatów dotkniętych klę­
ską gradobicia kredyty w  wysokości 100.000 
zł. Rozprowadzeniem kredytów między po­
szkodowanych wieśniaków zajmą się zarządy 
gminne i wiejskie spółdzielnie kredytowe.

Zmiany w „Kurjerze Porannym"
„Kurjer Poranny1* był dotychczas wspólną 

własnością Stpiczyńsklego, Rzymowskiego i p. 
Hołówkowej. W ostatnich dniach w 'składzie 
właścicieli pisma zaszły daleko idące zmiany. 
Miejsce Rzymowskiego zajął Zdz. Grabski, 
współpracownik BOA, oraz p. Wł. Jezier­
ski, radca prawny magistratu. Zmiany powyż­
sze świadczą o tern, iż .,Kurjer Poranny1* jest 
najbliższym pismem BOA, a właściwie jego 
organem.

Braterstwo broni polsko-portugalskiej
We czwartek 13 bm. odbyła się we Lwo­

wie uroczystość braterstwa mroni polsbo-portu 
galskiej. Na uroczystość przybył poseł R. P. 
w Lizbonie min. Romer, dowódca dywizji gen. 
Czuma i przedstawiciele władz wojskowych. 
Głównym momentem uroczystości było wrę­
czenie przez ministra Romera filmu, nakręco­
nego przez jednego z oficerów 5 pułku arty- 
lerji lekkiej portugalskiej w Porto z uroozy- 
stości na cześć Polski, która tam odbyła się 
we w rześniu ub. roku.

 o . q :o ------

M atuszka będzie wydany władzom  
w ęgiersk im

Władze austriackie poinformowałr obrońcę 
Sylwestra Matuszki. głośnego zamachowca ko­
lejowego z pod Bia Torbagy, że przestępca bę­
dzie wydany władzom węgierskim w dniu 23 
września b. r. Matuszka skazany został przez 
sądy austrjackie na 6 la t ciężk'ego więzienia. 
Część kary darowano mu na podstawie jego 
dobrego zachowania się. Sylwester Matuszka 
skazany został przez sądy węgierskie na ka­
rę śmierci przez powieszenie. Swego czasu wła­
dze austrjackie wydały więźnia sądowym wła­
dzom węgierskim w związku z głośnym pro­
cesem budapeszteńskim, jedynie pod warun­
kiem żr Matuszka nie będzie stracony Obroń­
ca Matuszki chce zabiegać o zamianę kary 
śmierci na dożywotnie więzienie.

Przed kilkoma miesiącami głośna była spra­
wa kilkunastu urzędników kolejowych, oskar­
żonych o branie łapówek, przy przewozie 
transportów mięsnych. Niewyczerpanem źró­
dłem dochodów dla nieuczciwych urzędników 
było Zrzeszenie kupców polskich dla handlu 
końmi i trzodą chlewną.

Instytucja ta opłacała haracz w wysokości 
10 zł. od każdego przewiezionego wagonu mię­
sa. Jednocześnie oszuści pobierali kilkakrotnie 
wyższe opłaty manipulacyjne, które sięgały 
rak wielkich sum, iż odbijały się na detalicznej 
sprzedaży mięsa.

W stan oskarżenia postawionych zostało 
12 funkcjonarjuszów zł stacji Warszawa 
Wschodnia.

Jednocześnie na ławie oskarżonych zasią­
dzie L. Wilczyński b. sekretarz Giełdy mię­
snej w Warszawie, ostatnio naczelnik wydziału 
w Magistracie miasta Gdyni.

Wilczyński-,/ korzystając z ciągłych starć 
w łonie wspomnianego Zrzeszenia, brał ole- 
niądze za przeprowadzane interwencje u władz. 
Najczęściej dotyczyły one składanych prote­
stów przeciwko wyborom.

Kulisy występnej działalności sięgają da­
leko poza Warszawę i obejmują Katowice, 
Kraków, Wilno i inne większe miasta.

Zakończone zostało całkowicie śledztwo 
w sprawie aiery kolejowej na terenie łódzkie­
go węzła kolejowego. Jest to pierwsza zakoń­
czona sprawa z serji wielkich afer kolejowych, 
które wykryte zostały przez władze przed 
rokiem. W aferze łódzkiej postawiono w stan 
oskarżenia inżyniera Dąbrowskiego, inżyniera

Pawłowskiego oraz kilku niższych funkcjona­
riuszy kolejowych oraz dostawców. Oskarżeni 
dopuszczali się ' szeregu najróżnorodniejszych 
nadużyć, poczynając od łapówek, kończąc na 
oszustwach, fałszach i t. d.

stości pa,ŁrjOi/yczńe nie kolidow ały z  obo­
wiązkami, jakie ryypiywają z uroczystych 
świąt kościelnych. A narządzenie taid©, jak  
je przedstawia PAT, odwróci uw agę uczest 
nilków tamtej uroczystości, a i nietylku ich, 
od jednego z największych świąr katolic­
kich, 'święta WniebówzilęCj-a Najśw. Marji 
Panny. Czyżby o tem święcie zapomniano, 
bo nie sądzimy, by celowo chciano go prze 
mienić na „święto żołnierza**. Podobnie po­
stępuje się z świętem świętych Piotra i Pa­
wła, które — wierzymy, ze mimo woli —  
przesłania się obenodami i atrakcjami 
„święta morza *.

W dniu 15 sierpnk. jako w uroczyste  
święto kościelne msze św. odbywają się na 
cześć Najśw. Marji Panny. Tymczasem  
zarządzenie przez PAT rozgłoszone zapowia 
da w to święto kościelne nabożeństwa za 
poległych a więc żałobne, zapowiada je 
znowu bez uprzedniego porozumienia się z 
Władzami kościelnemi, z czego niewątpli­
w ie wynikną nieporozumienia, jak to mia­
ło miejsce niejednokrotnie. (KAP).

Arabowie ostrzeliwują żydowskie osiedla
W całej Palestynie odbywają się poważne 

utai rak5 między wojskiem i uzbrojonemi ban­
dami powstańców arabskich. W pobliżu Na- 
blus powstańcy stracili kilkunastu luctzi. 
Osiedla żydowskie w Ainharod i kilku innych 
miejscowościach były silnie ostrzeliwane. We 
wszystkich wypadkach wezwane oddziały 
wojskowe użyły broni, zadając napastnikom 
straty. Na cały powiat Nablus nałożono kon­
trybucję w wysokości 5 tysięcy funtów pale­
styńskich, jako zbiorową karę. Na wieś Mufta- 
kija napadła banda kilkunastu Arabów, nisz­
cząc winnice na powierzchni 25 dimamów 
z zemsty za to. że mieszkańcy wsi nie poparli 
strajkujących Arabów, W kulturze drzewek 
pomarańczowych 7 drzewek zostało zniszczo­
nych.

Znowu uszkodzili rurociąg naftowy
Na skutek akcji sabotażowej uległ wykole­

jeniu parowóz pociągu wciskowego w poDliżu 
Athlit. Po wybolejniu pociąg był ostrzeliwa­
ny. W Jaffie dwóch Arabów egipskich, nie

Dziesięć tysięcy słoików miodu dla dzieci

biorących udziału w strajku, zostało ciężko 
ranionych od kul nie wymytych sprawców. — 
W pobliżu miejscowości Zirin zabity został 
1 Arab, który nie usłuchał wezwania wojska 
do poddania się. Znaleziono przy nim amu­
nicję. Rurociąg naftowy, którym odbywa się 
transport nafty z Iraku do wybrzeża Morza 
Śródziemnego, uległ znowu uszkodzeniu koło 
miejscowości Tamara. Uchodząca nafta zosta­
ła podpalona. Uszkodzenie zostało jednak w 
krótkim czasie naprawione.

"

ANTONI H O M E
Fabryka świec kościelnycn

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, uE. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 187U.

rzy
W roku bież. Pomorski Związek Pszczela- 

obchodzi 15-rocznicę założenia. Z okazji 
tej uroczystości nastąpiło w dniu 14-go b. m. 
otwarcie I-szej pomorskiej wystawy pszcze­
larskiej w Toruniu. Zaś w dniu 15 bm. odbę­
dzie się ogólnopolski zjazd pszczelarzy. Ko­
mitet toruński, organizujący wystawę, chcąc 
tak doniosłą rocznicę uczcić w godny sposób,

postanowił, że każde dziecko, przybywające 
na wystawę w towarzystwie opiekunów, któ­
rzy wykupią bilet wstępu otrzyma bezpłatnie 
słoiczek miodu. W tyir celu -zakupiono dzie­
gieć tysięcy słoików. Bedzie to nietylko bardzo 
miła, lecz townież bardzo praktyczna niespo­
dzianka dla dzieci.
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Od środy dnia 12 sierpnia br. w kinoteatrze „APOLLO"
Miłość i intryga, bohaterstwo i walka! Szaleńcza odwaga i pogarda śmierci 1 To wapaulał* 
elementy arcydzieła filmowego p. t. oiśn ewająea wystawa! Tysiące statystów! Nigdy dotąd 

U l  i | >  V  4 4  niewidziane sceny! — Genialną kreację stworzyli
f l T M M  Ł .  »  GLCRJA STUART, VICTOR MC IANGLEN i FREDDIE
BARTHOLOMEW. — Reżyserja słynnego TAY GARNETTa . — Scenariusz, gra technika tego 
filmn stoją na najwyższem poziomie artyzmu. — Paraniu z pawyższego filmu: w sobotę duta 

ló bm. o gortz. 10 i 12-tei, w niedzielę dnia 16 bm. o godz. 10 i 12-taj.

Negus nic siradł nadziel
Reuter podaje, że w najbJiżnzym czasie 

oczekiwany jest przyjazd do Londynu cesa­
rzowej abisyńskiej. Prawdopodobnie negus 
zamieszka z rodziną w okolicach Londynu. — 
Jak podkreślają, negus nie zamierza bynaj­
mniej tworzyć sobie stałego ogniska w Wiel­
kiej Brytanji, gdyż ma wciąż nadzieje, że wy­
padki umożliwią mu powrót do kraju. Negus,

Plaga trądu w Brazylii
Od dłuższego czasu ze szpalt dzienników  

brazylijskich nie schod zi dysikusja, prowadza 
na na temat szerzącego sie w Brazylji niebez­
pieczeństwa trądu. Kampanja sntytrądowa mi 
mo subwencyj Stanów jest niewystarczajca. 
Najbardziej plagą tą zagrożone są Stany na 
północy kraju. W ielkie spustoszenie sieje trąd 
w stanach Minas Geraeis i Sao Faolo. Liczba 
trędowatych w Brazylji według oficjalnych 
obliczeń wynosi 31.000. Wielu podaje liczbę.

jako najniższą — 50 tysięcy.
W zwalczaniu trądu wielką przysługę od­

dają leprozarja. Były wypadlki, że 50-cio i 60- 
cioletnich starców, obrzuconych guzami trą­
du, zdołano uratowa, stosując „Antilebbrina*4, 
brazylijski środek leczniczy.

Na rok bieżący rząd wyznaczył kwotę 400 
tys. dolarów tytułem podjęcia dalszej kam 
panji przeciw tej pladze.

który przebywa obecnie na kuracji w Bath, 
wraca w  sobotę do Londynu, gdzie spotka się 
z posłem abisyńskim Martinem.

Córka negusa uczęszcza obecnie na kursy 
pielęgniarstwa w  szpitalu St. Ormonid, brat 
jej za a wyjechał do matki swej db Jerozolimy.

Indianie b razy li jscy  zam ordowali 
m isjonarzy

W edług doniesień prasy brazylijskiej, 
misjonarze angielskiej misji „Fieids Mis- 
sion" zostali zamordowani lub uprowadze­
ni w głąb lasów  przez Indjam, należących do 
szczepu Cayapos. mieszkających w prowin­
cji brazylijskiej Para. W yprawa mająca na 
celu odszukanie misjonarzy, którzy od .8 
miesięcy n ie dawali znaku życia, znalazła 
tylko poszarpane ubrania i list jednego z mi 
sjonarzy, w k1órvm pisze on, że można ich 
uważać za straconych.

—  O :0 -ó  w

Z kra ju  i z e  św ia ta,
ZUCHWAŁA ROBOTA SEKCIARZY 

W W AR3ZAW1E.
Od kilku miesięcy na terenie parafji rzym­

sko-katolickiej Marymont — Bielany w War­
szawie prowadzą agitację sekciarze, którzy 
przy ul. Marymonckiej 56 otworzyli „Kaplicę 
Polską Narodową*4 W niedzielę 2 sierpnia 
urządzili procesję do oddawna znajdującego 
się przy ul. Marymonckiej krzyża, poświęcone­
go przez Kościół katolicki i służącego proce­
sjom Katolickim. Wobec takiej odrazy uczuó 
religijnych katolików i naruszenia praw Ko­
ścioła katolickiego, miejscowy proboszcz, ks. 
Troszyński zwrócił się do starosty grodzkiego' 
z prośbą o wydanie za: ządzeń, zabraniających 
sekciarzom urządzania nabożeństw w miejscach, 
poświęconych kultowi Kościoła katolickiego, 
i noszenia wbrew istniejącym przepisom praw­
nym ubioru księży katolickich

 ;CX>’------
LIKWIDACJA SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ,

Policja wolbromska zlikwidowała szajkę zło­
dziejską, złożoną z 6 osób, która oa dłuższego 
czAbu grasowała w Wolbromiu 1 okolicy, nie­
pokojąc ludność licznemi kradzieżami.

TRAGICZNE NASTĘPSTWA LEKKOMYŚL^ 
NEGO STRZAŁU. Na weselu w Otfinowle 
w tarnowskiem wydarzył się onegdaj nieszczę­
śliwy wypadek, który Dociągnął za sobą życie 
ludzkie. Gdy orszak weselny powraca* z ko­
ścioła. niejaki St. Bil wziął od J. Keglickiego 
rewolwer z zamiarem wystrzelenia na włwaŁ 
Strzał miał fatalne następstwa, gdyż ugodził 
córkę Reglickiego Józefę, która poniosła 
śmierć na miejscu.

W OKOLICACH CATAGUAZES W BRA- 
ZYLJ1 NIEBYW \Ł A  BURZA GRADOWA wy­
rządziła nieobliczalne szkody w plantacjach 
kawy 3 trzciny cukrowej, z któryer bardzo 
wiele uległo doszczętnemu zniszczeniu. W nie­
których okolicach gTad pokrył całe przestrze­
nie na grubość przeszło pół m°tra.

WOREK Z POCZTĄ ZNALEZIONY PO 30 
LATACH. W jednym z oddziałów pocztowych 
w La Paz odnaleziono worek z korespondencją 
z przed 30 laty. Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści w worku tym była zawarta korespondencja 
boliwijskiego sądu najwyższego.
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K r o n i k a  l w o w s k a .
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na 

rodu“ Lwów, td. MalaeŁownłiltio a/y. Ta 
lefon nr. 118-11).

STREJK CZELADNIKÓW KOMINIARSKICH
trwa dalej, przyezem strejkująoy dopusicnają 
sin ekscesów i rozmaitych złośliwości w stosun­
ku do „lamlstrejków*. Podobno jeszcze przed 
wybuchem stryjku pozatykali pakułami 1 ce­
głami cały szereg kominów w realności przy 
ul. Tarnowskiego i sąsiednich. Pertraktacje 
ugodowe rozbijają się o nieustępliwe stanowi­
sko strejkującycb.

IZBA SKARBOWA W TARNOPOLU. W ła­
dze skarbowe w Lwowie czynią już przygo­
towania do utworzenia odrębnej Izby skarbo­
wej w Tarnopolu. Przewidziane jest przenie­
sienie do Tarnopola ponad stu urzędników 
Izby lwowskiej.

POSZUKIWANIE ZAGINIONEJ. P. Ro­
mualda Jaw orow ska, zam. Nowy Świat 18, 
zwróciła się do policji z prośbą o podjęcie 
poszukiwań za jej 26-letnią oórką Marją, która 
dnia 5 bm. wyjechała ze Lwowa przez K ra­
ków do Zakopanego i od togo czasu nie daje 
znaku życia. Zachodzi podejrzenie, że popeł­
niła ona samobójstwo, jak wnioskować nale­
ży ze znalezionego pam iętnika zaginionej. — 
U braną ona była w jasny płaszcz, granatowy 
kapelusz i sportową sukienkę ze skórzanym 
paskiem.

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO. W miesz­
kaniu dra F ibera (Rzeżnicka 8) zamordowaną 
została w niewyjaśnionych bliżej okoliczno­
ściach służąca Marja Kiczyrówna. Dochodze­
nia w toku.

TEATR w i e l k i .
Sobota godz. 8: „Pani prezesowa".
Niedziela godz. 8: „Paul prezesow a".

r e p e r t u a r  k in  l w o w s k i c h .
CHIMERA: „Miłość dla początkujących".
APOLLO: „Książę Wcroneow".
ATLANTIC: „Sonata".
CASINO: „Jedna z tysiąca".
UCIECHA: „Głos skazańca" i rew ja.
Gk Aż YNA: „M tlodje wielkiego m iasta".
KOPERNIK: „Bohaterski fort Douaumonl".
MUZA: Z powodu rekonstrukcji nieczynne.
MIRAŻ: „Co lubią mężczyźni" 1 „Nie mlala 

baba kłopotu".
PAŁACE: „Tajem nica panny Brinx“.
PAN: „im itacja żyda" i ..Nocne życie bogów".
RAJ: „Kochaj tylko m nie".
8W IT: „Coraz w yżej" i „Co może Paryż".
STYLOWY: „Cyrk S arran" i rewja.
TON: „Senorila w masce" i „Swialło w ciem­

ności".
 - 0 0 ---------

„korjolan" w Teatrze Wielkim. Na otwar­
cie nowego sezonu przygotowuje dyrekcja 
Teatru lwowskiego szekspirowskiego „Korjo- 
lana“, w reżyserji Leona Schillera, a w insce­
nizacji A. Pronaszki.

Kino „ S W I T “ Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
W piątek dnia lA-go feierpnia 19b6 r. I n a u g u r a c j a  sezonu wstępnego kina „ Ś W I T *
Huragany smieehn i Najweselsza zabawa I n  » 4  {  U  o. ł  o. a  K  a  a , ,

Dwaj ulubieni wesołkowie *  I  I ^ & I i l C I k O l l  J*k«

B U  V  r i |  M  M  I  ubawie wszystkich,
B  mm mM w #  I n  I  — starszych 1 młodziel Jak nigdy! —

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W dni świąteczne od godzinie 3 popołudnia. 
Portek! togę semoge filmu: w sobotę 15 hm. o g. 12 w pot., w niedzielę 16 bm. o g, 12 w poł

Ceny miejsc od BO do 95 groszy

Tragiczne wypadki w Kieleckiem
W  kieleckiem  w ydarzyło  się w  o s ta t­

nich dniach k ilk a  tragicznych w ypadków . 
Z Kielc donoszą, że w m ieście tein uległo 
zatruciu grzybami kilka osób, z k tórych  po 
przew iezieniu do szpitala, zmarła, żona p ro ­
fesora m iejscowego gim nazjum  Gmytrasie- 
wiczowa.

W  m ajątku  K ościelec w pow. pińczOw- 
skim W ojciech D era po w ykopaniu  przy­
drożnego drzew a pozostaw ił dół niezabez­
pieczony, w sku tek  czego w padły do niego

bawiące się w pobliżu dzieci Stefania Lipo- 
wieetka i M ieczysław Badoń. Dzieci zostały 
zasypane obsuw ającą się ziemią. Na krzyk  
Lipowieckiej D era pośpieszył dzieciom z po 
mocą, lecz zdołał ty lko  uratow ać dziewczyn 
ko. Chłopiec zmarł wskutek uduszenia.

Podczas w ydobyw ania piasku do robót 
inw estycyjnych w Słom nikach /"miechów 
skie). został zasypany ziemią 48 letn i ro­
botnik Stanisław Sieńko, ponosząc śmierć 
na miejscu.

OOQOO-

Uznanie polskiego odkrycia astronomicznego
Donosiliśmy swego czasu. żo. 17 lipca b. r. 

w obserwatorium astronoinicznem na górze 
Lubomir w Beskidach, pomocnik obserwatora, 
miody góral miejscowy, Władysław Lis, od­
krył nową kometę. Równocześnie do Centrali 
astronomicznej w Kopenhadze nadeszły mel­
dunki. żo kilka godzin wcześniej kometo tę

■

widział Japończyk Kaho, a 19 lipca astronom 
Kozik w Aschabadzie. Na podstawie tych mel­
dunków Centrala astronomiczna w Kopenha 
dze — jak nas informuje krakowskie obser- 
watorjum astronomiczne — nazwała odkryte­
go wędrowca niebios kometą Kaho-Kozik-Lisa

— o - o - o —

Kronika krakowska .
s i e r p i e ń .

IB. Sobota. Wniebowzięcie N. M. P.

Przed obchodami „Cudu nad Wis!ą“
w Krakowie.

Z  teatru
im . S ło w a c k ie g o .
„Trafika pani Generałowej" — „hrabina Ma­

rka".
(Występy Operetki Wileńskiej).

W ęgierska farsa Bus-Feketego „Trafika 
pani generałowej", przefasonowana ostatnio 
na komedję myzyczną, i le  w yszła na tej prze­
mianie: straciła wiele na komiźmie, a przy tern 
ilustracja muzyczna nie wzbogaciła jej w ni- 
czcm — nawet więcej: okazała się zbyteczną. 
Tę różnicę między farsą Bus-Feketego a ..ko­
niec! ją muzyczną" opartą o melodje wileńskie­
go kompozytora, p. S. Kontora, widać tu w 
Krakowie o tyle jaskrawiej, o ile „Trafikę pa­
ni Generałowej" pamiętamy z przed dwuch łat. 
w  komedjowej interpretacji. Choć- przyznać 
trzeba, że wileńscy goście — a zwłaszcza pp. 
Bestani (Gesti) Lubowska (Lola), Wvrwicz- 
WirhrowSki (kapitalny typ Antoniego), E. 
Dembowski i L. Detkowski — grali z dużem 
poczuciem komizmu i werwą.

Do rzędu najpiękniejszych operetek, jakie 
z repertuarem swoim przywieźli wileńscy arty­
ści. zaliczyć trzeba „Hrabinę Maricę" Eme­
ryka Kalmana. której popularne melodje mają 
dużo sentymentu i temperamentu węgierskie­
go. „Hrabina Marica" nie jest operetką nowo- 
czcsnąi. nie ma w gobie nic z instrumentacji 
eksperymentalnej — jej treścią muzyczną, jest 
bezpośrednio wypowiedlziany nastrój czy uczu. 
(de w formie pełnej, orkiestralnej, o motywach 
swoistych, rozwiniętych w bardzo wdzięczne i 
śpiewne melodje. Należy ona przez to do da­
wnego typu operetek (Budapeszt, Wiedeń), 
które jednak długo jeszcze będą zajmować 
pierwsze miejsce w repertuarach teatrów i 
teatrzyków muzycznych. Prostota i bezpośred­
niość melodyj tego właśnie typu operetki gó­
rować będą zawsze nad harmonizacją ohaoty- 
ezua i wrzaskliwą, jaką bardzo często apoty- 
kamv w najnowszem pieśniarstwie.

Artrści wileńscy wystawili „Hrabinę Mari­
ce" bardzo  starannie. P artję  tytułow ą zaśpie­
wała P. J- Kulczycka — jaik zawsze — z  dn-

Zapowiedziane na sobotę obchody lC-tej 
rocznicy „Cudu nad Wisłą" budzą, w Krako­
wie wielkie zainteresowanie. 7 jednej strony 
czyniono wielkie przygotowania do obchodu, 
w którym wezmą udział władze i wojsko, 
z drugiej zaś na szeroką, skalę zakrojoną, akcję 
propagand owa. prowadzffy Stronnictwo Ludo 
we i Chrześcijańska Demokracja. .Tak już do­
nosiliśmy ulotka Chrz. Demokracji została 
skonfiskowana. Wydano drugi nakład. Na nie­
których egzemplarzach drugiego nakładu tej 
ulotki, nieznane ręce umieściły pewien napis, 
skutkiem czego skonfiskowaną ulotką zainte­

resowały się ponownie władze bezpieczeństwa, 
przytrzymując między innemi dwóch jej kol­
porterów. Ponieważ Chrz. Demokracja i Stron. 
Ludowo spodziewają się wielkiego napływu 
ludności przedmieść i okolicy, przygotowano 
megafony, które umożliwią wszystkim wysłu­
chanie przemówień. Ludowcy spodziewają się, 
że w sobotę przybędzie do Krakowa kilkana­
ście tysięcy osób. Dla grup chłopów przyby­
wających do Krakowa władzo starościńskie 
wyznaczyły marszruty, osobne dla każdej 
grupy.
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1. 1.  L
Zw. Zawodowego

Na terenje Krakowa istniały dotychczas 
trzy zwiajzki tramwajarzy: Chrzęść. Związek
Zawodowy, (Ch. Z. Z.), — socjalistyczny (kla­
sowy) i prorządowy Z. Z. Z. Obecnie Związek 
Tramwajarzy Z. Z. Z. rozwiązał się a członko­
wie jego gremjalnie wstąpili do ohrześć. Związ­
ku tramwajarzy. W ten sposób, Związek chrze­
ścijański bardzo znacznie powiększy ilość
członków i grupuje obecnie poważną część 
tramwajarzy krakowskich. Ostatnio odbyło

się zebranie tego Związku, na którem omawia­

no program pracy na rok następny. Między 
innemi żywą dyskusję wywołała sprawa fun­
duszu emerytalnego krakowskich tramwajarzy. 
Mianowicie płacą oni składki do tego funduszu, 
a tymczasem zupełnie nie wiedzą, co się z tym 
funduszem dtfleje. Okazuje się powiem, że Za­
rząd Funduszu Emerytalnego od szeregu lat 
nie ogłosił żadnego sprawozdania (!). Zebrani 
domagali się od Zrządu interwencji w tej kwe.
S ti’
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W piątek odbyło się na Ratuszu krakow­
skim posiedzenie Zarządu miejskiego, które 
zagaił wiceprezydent dr. Radzyński, poczem 
przewodnictwo objął wiceprez. Klimecki. W 
związku z dalszą budową Muzeum Narodowe­
go Magistrat zatwierdził oferty na roboty izo­
lacyjne, blacharskie i dostawę Machy ołowia­
nej oraz kinkieru potrzebnego do wykonania 
tarasu. Zarząd miejski uchwalił zaciągnąć 
pożyczkę 80.000.— złotych z Banku Gospo­
darstwa Krajowego na budowę schroniska

POn/lfF 1 OPIEKUNOWIE!
Bursa, n o w o c z e ś n i e  urządzony
ZAKŁAD WYCHOWAWCZY
w Krakowie, przy ulicy Skarbowej 1.2.
przyjmuje kształcącą się młodzież męską 
w w ieku od la t 13—18-ta. Ceny przystępne. 
— Zgłoszenia przyjmuje się w 3 ®KretfokosT 
Bursy, ul. Skarbow a L. 2, I. p. Tel. 125-98.

żym wdziękiem, popisując się silnym i meta­
licznym głosem. Pełna dram atyczne] ekspresji 
była gra i śpiew p. K. D em bow skiego (hrabia 
Tassilo), a pp. Wyrwicz-Wtchrowski, Szczawiń. 
ski i Tatrzański baw ili widownię komizmem 
operetkowych postaci. Na komplementy zasłu­
gują także pp. S. Bestani (Liza), L. Detkowski 

oraz Hartowna i Ciesielski -°

Br. Alberta, zatwierdzając oferty na roboty 
instalacyjne, kanalizacyjne, oraz stolarskie 
przy wznoszonem schronisku. Zatwierdzono 
także ofertę na wykonanie robót budowlanych 
i izolacyjnych przy budowie nowej szkoły pow­
szechnej przy ul. Loretańskiej, która będzie 
rozszerzeniem sąsiadującej z nią szkoły im. 
Adama Mickiewicza. Ponadto na porządku 
dziennym Magistratu znajdował się szereg 
spraw dotyczących zamiany parcel grunto­
wych i in.

— o - o - o —
Urząd pocztowy w gmachu Akadem} 

Górniczej
Dzisiaj w sobotę otwarta zostanie w gma­

chu Akademji Górniczej przy Alei Miokiewi-i 
oza o god/z. 16 pierwsza Wystawa Turystyczr 
no-Uzdrowiskowa i Letniskowa. Dla wygody 
publiczności, która zwiedzać będjzie wystawę, 
Dyrekcja poszt i telegrafów w Krakowie uru­
chomi oddział nadawczy urzędu pocztowego 
Kraków I. na <*a* trwania wystawy, od 15

W schód słońca 4.19, zachód 19.01.
Długość dnia 14 godzin t 42 min.

16. Niedziela, św . Rocha.
Wschód słońca 4.20, zachód 18.59.
Długość dnia 14 godzin i 39 min.

17. Poniedziałek. Sw. Jacka.
Wschód słońca 4.22, zachód 18.57.
Długość dnia 14 godzin i 35 min.

 O-o-o----------
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ukaże się, z powodu przypadającego w sobotę 
święta W niebowzięcia N. Marji P., w ponie­
działek. w objętości poświateoznej.

DZIECKO POD KOLAMI AUTA. W czwar 
tek jadący ul. Starowiślną w kierunku Podgó 
rza półciężarowy samochód Nr. Kr. 95269, wla 
sność fabryki czekolady „Kryształ", prowadzo 
ny przez Macałka Antoniego, szofera, ulica 
Lwowska 30, potrąci! na rogu ul. Miodowej 
Jakóba Hollandera. lat 8. Chłopiec doznał 
wstrząsu mózgu i złamania podstawy czaszki. 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło ofiarę wy­
padku do szpitala św. Łazarza. W inę ponosi 
szofer, który jechał szybko i nieostrożnie,

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.1
Teair m im. J. Słowackiego.

Sobota: „W iktorja i jej huzar".
N iedziela: „Bal w Savoy‘u“.
ŚW IT ■ „Pat i Patachon jako bezdomni".

. WANDA: „Załoga".
APOLLO: „Mały król".
SZTUKA: „Brodway Bill".
PROMIEŃ: „K apitan Biood".
UCIECHA: „Kłopoty sportowca".
STELLA: „Nie miała baba kłopotu".
ADRIA: „Serca ze stali" i „Tajemnica ekspre­

su nr. 6“.
BAGATELA: „Małżeństwo" oraz rew ja p. tyt. 

„Gdy kogut pieje".
DOM ŻOŁNIERZA: Od piątku 14 bm .: „Pio­

truś".

POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE OPE­
RETKI WILEŃSKIEJ „BAL W SAV0Y’U4.

W niedzielę 16 bm. w Teatrze im. J. Sło­
wackiego, pożegna się z krakow ską publicz­
nością zespół operetki w ileńskiej, który w  
przejeździe z Krynicy do W ilna zaprezentował 
naszemu m iastu szereg nowości muzycznych. 
Odegrana zostanie ostatnia nowość najm elo  
dyjniejsza i pełna humoru operetka A braha­
ma „Bal w Savoy’u“, w której wystąpią: J. 
Kulczycka. B. Halm irska, S. Bestani, K. Dem­
bowski, W. Szczawiński i M. Tatrzański w oto­
czeniu baletu z M. Martowną i J. CiesieiMcim 
na oziełe.

  000  —

Zbiórka na Fundusz Obrony
Narodowej w Krakowi*

Prezydent in. Krakowa zarządził doręczanie 
list datków na Fundusz Obrony Narodowej 
wszystkim właścicielom realności w mieście 
Krakowie. Właściciele względnie administra- 
torowie realności będą mieli obowiązek doko­
nać spisu wszystkich lokatorów względnie sa­
modzielnie zarobkujących na numerowanej li­
ście składkowej i przedłożyć ją tym celem zło­
żenia choćby najmniejszego datku. Komitet 
rozsyła 7.330 numerowanych list składkowych, 
tyle bowiem realności liczy gmina miasta 
Krakowa.

W ładze policyjne o krw aw ej zbrooni 
na ul. Siennej

W spraw ie krwawego napadu przy ulicy 
Siennej władze policyjne ogłosiły następujący 
kom unikat: 13 bm. około godz. 18.45 na ul. 
Siennej Ludwik Weis, murarz, zamieszkały 
przy ul. Czarodziejskiej 34, b ra t jego Józef 
WTois i Anna Kalicka, ul. Felicjanek 15, — 
wszczęli aw anturę na tle  porachunków osobi­
stych z Adamem Ciembronowiozem, lat 22, 
malarzem, Felicjanek 15. W ymienieni pobili 
Ciembronowiesa, zaś Ludlwik Weis 2adał mu 
nożem ranę w klatkę piersiową. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło rannego do szpitala 
św. Łazarza. Ludwik W eis i Kalicka zostali 
zatrzymani przez policję, a za Józefem Wei­
sem wszczęto poszukiwania.

sierpnia do 6 września br. w hollu Akadem ji 
Górniczej. Oddział ten czynny będzie codzien­
nie w godzinach od 9—18 w działach: listo­
wym, telegraficznym i telefonicznym ze sprze­
dażą znaczków pocztowych, kart widokowych 
itd. Przesyłki nadane w tym oddziale zaopa­
tryw ane będą w odcisk specjalnego stempla 
propagandowego.

za(Liebcnberg) -
scenę baletową P- t. „'Markiza i Rewolucjo 
jpsto". a. w.

Od czwartku dnia 13 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a * 4
D ziś w kinie „UCIECHA* najw eselsza premiera roku, w spaniała komedja

„KŁOPOTY SPO RTOWCA“ nowa rewelaeyc ekrtnu
największy komik doby obecr.ej, niezapomniany Tyzbe ze „Snu noty letniej* J o *  B i  o w n  
1.000 kawałów — niebywałe gagi — istna karnzela śmiechu! — Komizm doprowadzony do 

szczytu. — Na filmie tym spędzicie najweselszy wieczór w waszem życiu.
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H ania au to g ra fó w  na O lim piadzie.

TOWARY kosmetyczne
i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„DOBROLIN"
do podłóg, obuwia, płyny do m eta li 

i proszki do czyszczenia naczyń

poleca sklep

MARJI SIEROTWINSKIEJ
Kraków, Sienna 12. Tel.. 137-47.

fóaturycznn i dokształcające kursy

E O Z A t t

Kraków, ul. Pierackiego L. 14.
p r z y g o t o w u j ą  w drodze korespon­

dencji oraz lekcjach zbiorow ych  

przyjmują W()ISQ na now y rok szkolny  
1936/37 na:

1) kurs m aturyczny,
2) kurs średni,
3) kurs niższy,
4) kurs szkoły pow szechne'.

Wykładają wybitne siły fachowe.
Opłaty niskie .

W ęgier Csik, zwycięzca setk i odrabia pańszczyznę. Czy z przyjemnością?

ROWERY od zł. 115'— na częściach ang. 
R A D I O A P A R A T Y ,  oraz wszelkie części 
latarki od 75 gr., żarówki, baterje, zakupisz 

korzystnie w firmie RADJOPOL wł.

T A D E U S Z  Z U K
K R A  K Ó W ,  U L IC A  F L O R J  A Ń S K A  Nr .  57.

(obok b ra m y  F lo riań sk ie j).
 — ,, D ogodne w arunk i sp ła ty . • ■ ------

Życie jest krótkie! Żyjesz raz —  
Straconych chwil nie kupisz złotem. 

W ięc pomny na to cen Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

WITRAŻE
V % x l« w c zy H
* 0  ca szvć

I OSZKLENIA 
ARTYSTYCZNE

od najskrom niejszych do najbogatszych w ykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego’ 23.
T ele fo n  1 0 6 -1 6 . -  P . K. O. 403-3C 6.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PRO JEKTY i OFERTY GRATIS.

15 *łoty<h m ad ali.

gna umieją­
ca szyć szybko na 

maszynie, do tanich robót 
potrzebna zaraz. Wiado­
mość: Łodzińska Kraków 
ulica Senatorska L. 18 

(Zwierzyniec'.

KAPELUSZE
męshlt

i dla Przewielebnego
Duchowieństwa

poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, ów. Jana 12,

Telefon 175-12.
Czapki cywilne, szkolne, 
uniformowe — wykonuje 
z własnych lub "dostar­
czonych materjałów. Od 
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

I

U ks. G a d o w s h i e g o
(B ochn ia)

do nabycia za gotówkę
(w n a w i a s i e  nowa cena księgarska)

KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2 70), MAŁA Bl- 
BLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKOL. 
POWSZ. (3.70), KRÓTKA HIST. KOŚĆ. 0.40 
(0 60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40) SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. (2.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
UPOMINEK DU H. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla mło- 
dziaży do 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60 1.0C 1.50

(60, 80, 1.20, 1.80)
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franko 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

Najnowszy wynalazek dla olerpiących  
na przepukliny I

Zaszczytnie znany w całej Polsce 
M. T1LLEMAN, K r a k ó w , ul. S z la k  3 9

tel. 156-27

sp ecja lista  z d ługoletn ią  praktyką, 
wynalazer nowego systemu opalent. bandaży, 
stosujący je z najlepszym i najradykalniej- 
szym skutkiem na różnego rodzaju nujniebez- 

pieezniejsio i nsjzastarzalsze

P R Z E P U K L I N Y
irupt.) po osob. jaw ien iu  su.-, u pan, panrtw  i dzieci ze 
zlec. lek . naw et w w yp ad k ach , fd z ie  rótn ego  ayatem u  
b and ate n ie p om ogły . — L iczne św iadectw a lek . i po- 
daiębow ania św iadczą o uznaniu  Jakiem a lf  d e . i ą  te 
b an d ałe  n azerokich w arstw  lu d n ości n„ przepuklinę  

c ie rp iące j.
U doskonalone paay na w szelk ie d oleg liw ośc i brzuszne 

i p ooperacyjne.
Proazę tądad Informacji i w yjaśn ień  bezpłatnie.

Tapczany dwuosobo 
we, fotele wypoczyn 

kowe, rozkładanki, mate­
race najtaniej wykonuje 
i sprzedaje W e s o ł o w s k i  

Kraków, Marka 16.

Maszyn  o p isarstw o ,
litografowanie pism. 

tłum aczenia: MULTIPLEX, 
Kraków. Kanonicza 16.

T a p ic e rs k i Zakład

SmoliMi Kazimierz

„Kobierzec**
istniejąca od lat 15-tu wy­
twórnia kilimów i dywa­
nów, poleca swoje wyro­
by w n o w y m l o ka l u
Kraków, S z e w s k a  22 

tel. 131 -69.

Kraków, Stolarska 8.

Poleca tapczany, f o t e l e ,  
otomany, materace oraz  
przerabia konkurencyjnej

Do m o k  narożnik Kra­
ków, Czarnowiejska 

69, aprzedam zaraz. Wia­
domość tamże.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX.
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5.

■dnia 12. sierpnia 1936,
Sygn. IX. Km. 133, 163/34, IX. Km. 2097/35.

Obwieszczenie o licytacji  ruchom ości.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. IX. w K ra­

kowie, ul. Zyblikiewicza nr. 5. Sygn. IX 
Km. 134/34, IX. Km. 163/34 i IX. Km. 2097/35 
ogłasza, że na publicznej licytacji w dniu 20. 
sierpnia 1936 od godziny 9-tej rano w Kra- 
kiwie przy ul. Krowoderskiej 17, sprzedane 
zostaną: biżuterja złota i nakrycie stołowe
srebrne — w tym samym dniu o godzinie 
15-tej popołudniu w Krakowie, .przy ul. Seba- 
stjana nr. 12, sprzedane zostaną: wazony 
ozdobne, porcelana serwska j saska, kielichy 
kryształowe, obrazy olejne, garnitur na kawę 
złocony, wazy porcelanowe serwskie, korde­
las rękojeść z kości słoniowej, igielnik z kości 
słoniowej i t. p.

Ruchomości powyż wymienione oszacowa­
ne zostały na kwotę zł. 3.115,

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru TX.
(—) Juljan Sutyła-

W Los A ngeles trzeci 
w D erm ie lu f pierw szy...

L a k  c y J
polskiej,

stenografji 
niemieckiej, 

przedmiotów handlowych, 
języka niemieckiego udzie­
la: dypl. nauczyciel Kra 
ków, Śląska 6. m. 8a.

Rytownik
Jó z e f Marczyk,

Kraków, św . Tomasza 24 
Telefon 113-84. 

P ieczęc ie  gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sD ortow e. — T ablice  
emaljowanb i rytowane. 
O w ozdzla do sztanda­
ró w . Monogramy i gra- 

wnry.

RUDOLF Ż Y GH 0 WI C Z
Specjalista aaszji binrawych 

Kraków. Felicjanek 21 . m. 7.
W ykonuje w i z e l k i e  naprawy  
m aszyn biurow ych ora* ty  oh te  
fachow ą kouserw acje w  m iej­
scu  oraz na prowincji pod naj~ 

dogodniejszym i w arunkam i.

C stain ic  notvof€if
BENSCH T. X., W pływ  chorób um ysłow ych  na w aż­

ność l inowy m ałżeńskiej w prawie kanonicznem  
SAUDREAU A. X., Ideał duszy gorliwej 
SMÓŁKA .1. X., K rólewski znak — Krzyż św ięty  

w życiu w spółczesnego człow ieka  
TUROWICZ J , O chrześcijańską kulturę jutra 
WILf AM M. Fr. Dr., Ż ycie Jezusa na tle  kraju 

i narodu izraelskiego
1 e

zł. 5.50 
3 . -

2.50 
— .40

8 -

P o c a

Księgarnia Krakowska - Kraków, św. Krzyża 13.

Forster Lobau 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale aa składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9.

H I O D
praw dziw y lipcow yezyaty Ucz 

domieszek gwarantowany
z własnej największej pa­

sieki w Państwie.
3 klg. zł. 6.80, 5 klg. z ł. 9 .50  
10 klg. zł. 18, 20 klg. zł. 35.
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem.

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX.
w Krakowie, ul. Zvblikiewieza 5, 

dnia 5 sierpnia 1936.
Sygn. IX. Km. 1274/36.

O bwieszczenie o licytacji  ruchom ości.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. IX. w Kra­

kowie, ul. Zyblikiewicza 5. Sygn. IX. Km. 
1274/36 ogłasza, że na publicznej licytacji w 
dniu 20. sierpnia 1936 od godziny 10-tej rano 
w Krakowie przy ul. Aieja 29 Listopada nr. 70, 
sprzedane zostanie: auto 4-ro osobowe m and 
„Chevrolet“ na chodzie nr. Kr. 5596, które 
oszacowane zostanie w dniu licytacji.

(—■) Juljan Sutyła. 
Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru IX.

Degener (USA) zdobył złoty medal olimijsfkj
w skokach z trampoliny.

W domu im. św. Wincentego a  Paulo
przy u!. Warszawskiej 5 w Krakowie
jest jeszcze kilka pokoi jednoosobowych do 
zamieszkania jedynie dl* pań Starszych, sa­
motnych, nie mającej bliższej rodziny. — 
Bliższe wiadomości w mleczarni higjenleznej, 

przy ul. Warszawskiej 5.

ILM PŁÓCIEN, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYCH
R. KOW ALSKI, KRAKÓW, UL. WISLNA 8 .

poleca najtaniej w szelk ie  gatunki p łócien  bieliźnianych i p oście low ych , 
obrusy , ręczn ik i, chustki, kapy, śc ierk i, kołdry, koce, sienniki, zefiry  
chustk i k lasztorne w ełn ian e 1 k aszm irow e, barchany, flan ele , ciep ła  b ie ­
lizna, płótna lniane, kościelne i do haltn, bielizna męskr I damska. — Poóczoeby, 

reformy, skarpetr, krawaty, kołnierze.
W ielk i Wybór I Ceny n isk ie i

JVy dawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą** Ską z ogr. odpow.; Jan Duch. —̂ Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski. — Drukarnia „Głoau Narodu** pod zarz. R. Ferka.


